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Wydarzyło się na śwlecie My Polacy — ilu nas Jest, Jacy Jesteśmy? Kończący slą rok zachęca
do... statystycznych refleksji

Najniższy w okresie powojennym

przyrost naturalny
Na Sylwestra będzie nas ok. 38 milionów A Coraz więcej ludności

żyje w miastach A Na 100 osób w wieku produkcyjnym — 73

osoby w wieku nieprodukcyjnym A Na każdych 100 mężczyzn
przypada 105 kobiet A Ogromne niedobory młodych kobiet na

wsi; są tereny, gdzie co piąty kawaler ma szansę ożenku

Michaił Gorbaczow

człowiekiem roku

Tak orzekły wpływowe gazety i czytelnicy
z wielu krajów

Michaił Gorbaczow jest najpopularniejszym mężem
stanu 1988 roku. Taki jest wynik analizy, przeprowadzo­
nej przez jugosłowiańską agencję Tanjug na podstawie
informacji jej zagranicznych korespondentów oraz do­
niesień największych agencji prasowych na świeci*.

Za ..człowieka roku” uznali radzieckiego przywódcę
Francuzi, o czym świadczą wyniki ankiety przeprowa­
dzonej przez francuski Instytut Badania Opinii Publi­
cznej i stołeczny dziennik „Le Parisien”. Według »»'

proc, ankietowanych Michaił Gorbaczow jest najpopu­
larniejszym i najbardziej znanym politykiem mijające­
go roku. Dziś jest on najbardziej interesującym człowie­
kiem na naszej planecie — podkreśla paryski dziennik.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W ZSRR ukonstytuował się
ruch „zielonych*1

Protest przeciwko budowie kanału Wołga —

Czograj Stowarzyszenie Ekologiczno-Spo-
łeczne jest organizacją samorządną i samo­

finansującą się

Stowarzyszenie Ekologiczno-Śpołeczne — tak .nazywa
się utworzona w Moskwie wszechzwiązkowa organizacja
społeczna, w której skład wchodzą liczne kluby ekologi­
czne, grupy ochrony przyrody, uczeni. We wtorek zakoń­
czyła się w Moskwie konferencja założycielska stowa­
rzyszenia. Uczestniczyło w niej 150 delegatów, reprezen­
tujących 11 radzieckich republik i 100 miast ZSRR.

Głównym zadaniem nowej organizacji jest kontrolo­
wanie stanu środowiska naturalnego i przestrzeganie u-

stawodawstwa w dziedzinie ochrony przyrody, propago-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

OWP odrzuca propozycje Izraela

Komitet Wykonawczy Organizacji Wyzwolenia Pale­
styny odrzucił we wtorek propozycję Izraela w sprawię
przyznania Palestyńczykom na okupowanym Zachodnim
Brzegu Jordanu i w strefie Gazy ograniczonej autono-

'

mii oraz zezwolenia im na wybieranie własnych przed­
stawicieli. Odrzucając propozycję premiera Izraela
Icchaka Szamifa OWP stwierdziła, że jćśt tó nowy ma­
newr mający na celu odwrócenie uwagi światowej opi­
nii od palestyńskich inicjatyw pokojowych.

W wydanym we wtorek oświadczeniu Komitet Wyko­
nawczy OWP, na którego czele stoi Jaser Arafat, po­
informował, że proklamowane 15 listopada państwo pa­
lestyńskie zostało uznane do tej pory przez 90 krajów.

Rakietowy ostrzał Kabulu

Sześć pocisków rakietowych spadło we wtorek na

dzielnice mieszkalne Kabulu. Według wstępnych danych
jedna osoba zginęła, a pięć zostało rannych. Był to

pierwszy od półtora miesiąca atak na stolicę Afgani­
stanu.

Zycie wraca do Leninakanu

Spod gruzów wydobyto 8.000 żywych oraz

zwłoki 10.800 osób

Około 400 ofiar trzęsienia ziemi trzeba jeszcze wydo­
być spód gruzów w Leninakanie b.y zamknąć tragiczny
bilans ofiar tego kataklizmu. Jak poinformował dzienni­
karza agencji TASS wicepremier ZSRR i członek komi­
sji ds. likwidacji skutków trzęsienia ziemi Boris Szczer­
bina, według ostatnich danych w mieście tym wydoby­
to spod ruin 10 800 osób zabitych i 8 000 żywych.

Stwierdził on- także, iż obecnie przywrócono już dzia­
łalność najważniejszych instytucji i struktur zarządza-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W ciąga jednego roka polski rzecznik praw obywatelskich —

prof. Ewa Łętowska otrzymała tyle skarg co angielski rzecznik

parlamentu przez 47 lat, a szwedzki ombudsman przez lat

siedemnaście!

Nieprzestrzeganie zasad uczciwej gry —

główną wadą systemu prawa i decyzji
podejmowanych w urzędach

Rzecznik przekazał Sejmowi „czarną listę” zjawisk godzących
w zasadę zaufania. Lista nie jest krótka

Mijający rok charakteryzo­
wał się kilkoma zmianami de­
mograficznymi w Polsce. Prze­
de wszystkim trzeba odnoto­
wać najniższy w całym okresie
powojennym przyrost natural­
ny — wyniósł 193 tys. osób.
Wynika on z najniższej od 15
lat liczby urodzeń (595 tys.),
liczby zgonów (372 tys.) oraz

ubytku tych osób, które wyje-
■chały za granicę (30 tys.).

Warto zauważyć, że w Pol­

W Poznaniu

Centralne obchody 70. rocznicy
powstania wielkopolskiego

27 grudnia 1918 r. wybuchło
w Poznaniu powstanie wiel­
kopolskie — pierwszy w na­
szych dziejach orężny czyn
powstańczy uwieńczony poli­
tycznym i militarnym sukce­
sem. Dokumentowane wielo­
krotnie podczas zaborów pa­
triotyzm i bohaterstwo mie­
szkańców tej ziemi, złączone
z ich politycznym realizmem
sprawiły, że powstanie
1918/1919 r. odegrało ogrom­
ną rolę w procesie odradza­
nia się państwowości polskiej
i przesądziło o powrocie do
macierzy znacznej części ziem
byłego zaboru pruskiego. Lu­
dowy charakter ‘

powstania
wielkopolskiego był istotnym
czynnikiem jego powodzenia.

Jutro

Obrady Plenum

KW PZPR

w Nowym Sączu
Jutro w Nowym Sączu

obradować będzie Komi­
tet Wojewódzki PZPR.

Porządek dzienny prze­
widuje dokonanie oceny
skuteczności inicjatyw
podejmowanych przez in­
stancję wojewódzką. Po­
czątek obrad o godz. 10.

sce następuje stabilizacja licz­
by ludności — zjawisko które
ma miejsce w większości kra­
jów zachodnich. Do tej stabili­
zacji zbliżaliśmy się zresztą od
kilku lat, Proces został zakłó­
cony — in plus — przez nagły
wzrost liczby urodzeń (pow.
700 tys. rocznie) w latach 1981
—84, wywołany m. in. nowy­
mi regulacjami finansowo-ur-
lopowymi dla matek. Jednocze­
śnie struktura demograficzna

Przesuwając granicę odrodzo­
nego państwa polskiego ku
ziemiom piastowskim — sta­
ło się powstanie zarazem po­
czątkiem tych przemian dzie­
jowych, których finałem był
w 1945 r. ostateczny powrót
Polski na ziemie piastowskie
— po granicę na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej.

■Centralne obchody 70. rocz­
nicy powstania wielkopol­
skiego odbyły się 27 bm. W
Poznaniu przed pomnikiem
Powstańców Wielkopolskich
odbyła się uroczysta odprawa
warty Garnizonu Poznańskie­
go. Przybyli uczestnicy walk,
członkowie Krajowej Komisji

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

85. rocznica urodzin

prof. Bogdana Suchodolskiego
85. rocznicę urodzin obcho­

dził 27 bm. wybitny humani­
sta, historyk kultury, uczony,
pedagog, organizator j anima­
tor polskiego życia naukowe­
go j kulturalnego — prof. Bog­
dan Suchodolski.

Studiował w Uniwersyte­
tach Warszawskim, Jagielloń­
skim oraz Berlinie i Paryżu.
Profesorem został mianowany
w Uniwersytecie Jana Kazi­
mierza we Lwowie w 1938 r.

Podczas okupacji wykładał w

Tajnym Uniwersytecie War­
szawskim, w którym pracował

w Polsce rodzi nadzieje, że je­
szcze nieprędko wystąpi ten­
dencja spadku bezwzględnej
liczby ludności, jak np. w

RFN, NRD, Szwecji, czy na

Węgrzech.
Na koniec br. będzie nas ok.

38 min osób. Ile dokładnie —

stanie się jasne po opracowa­
niu wyników Narodowego Spi­
su Powszechnego. Dane o licz-

(DOKOŃCZENTB NA STR »

Od I stycznia — nie tylko w stolicy lecz w całym kraju

Obywatele PRL będą mogli trzymać
w domu paszporty „na wszystkie kraje

świata" - ważne przez 10 lat
Przedłużenie ważności posiadanego już paszportu kosztuje 10

tys. zł za każdy kolejny rok A Organ paszportowy może odmówić

wydania paszportu lub ograniczyć jego ważność — zgodnie z

obowiązującymi przepisami, więc wydanie tego dokumentu nie jest
zwykłą formalnością

Paszport „na wszystkie kra­
je świata”, przechowywany w

domu, droższy niż dotychczas,
ale ważny nawet przez 10 lat
— to w największym skrócie
istota kolejnych ułatwień pa­
szportowych, które zaczną o-

także po wojnie, kierując Ka­
tedrą Pedagogiki i Instytu­
tem Nauk- Pedagogicznych. Od
1952 r. jest członkiem PAN,
gdzie m. in. przez wiele lat
kierował Komitetem Badań i
Prognoz .oraz Zakładem Histo­
rii Nauki i Techniki. Przewod­
niczy Narodowej Radzie
Kultury od jej utworzenia w

1983 r.

Prof. B. Suchodolski jest
autorem cennych prac doty­
czących m. in. dziejów kultu-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4>

Ok. 50 tys. osób zwróciło
się już do rzecznika praw o-

bywatelskich ze swoimi spra­
wami. Informuje o tym spra­
wozdanie przedstawione obec­
nie Sejmowi przez rzecznika z

pierwszego foku jego działal­
ności. Zawarte w sprawozda­
niu dane obejmują okres do
końca listopada; czteroletnia
kadencja rzecznika liczy się
bowiem od dnia jego powoła­
nia. Ważną częścią sprawozda­

bowiązywać x początkiem no­
wego roku. W jakim stopniu
zmienione przepisy uproszczą
starania o paszport? — zapy­
tał dziennikarz PAP wicedy­
rektor* Biura Paszportów
MSW nłk. Romualda Popow-

Kwiaty na grobie
Juliana Tuwima

27 bm. minęła 35. roczni­
ca śmierci Juliana Tuwi­
ma, jednego z najwybit­
niejszych poetów naszego
stulecia. Współzałożyciel
grupy poetyckiej „Skaman-
der”, autor „Kwiatów pol­
skich”, był również znako­
mitym tłumaczem poezji
światowej, zwłaszcza rosyj­
skiej.

W rocznicę śmierci na

grobie Juliana Tuwima w

Alei Zasłużonych na

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

nia są uwagi rzecznika o sta­
nie przestrzegania praw i wol­
ności obywateli.

Pierwszy rok skłania do po­
równań. Wpływ skarg do pol­
skiego rzecznika (przy podob­
nej liczebności personelu — 55
etatów) przekroczył 17-:letni
wpływ do szwedzkiego ombud­
smana, 11-letni — do francu­
skiego mediatora i holen­
derskiego ombudsmana i
aż 47-letni — do angiel­

skiego, który stwierdził m.

in.:
— Już od kilku lat resort

spraw wewnętrznych sukcesy­
wnie wprowadza uproszczenia

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

16814752

Politycznych
(Inf, wł.) W dniu 27 grud­

nia br. w siedzibie WK ZSL
w Tarnowie pod przewodnic­
twem prezesa WK S. Partyły
obradowała Wojewódzka Ko­
misja Współdziałania Partii i
Stronnictw Politycznych. W
obradach uczestniczyli przed­
stawiciele kierownictw woje­
wódzkich instancji PZPR z I
sekretarzem KW W. Płewnia-
kiem i SD z przewodniczącym

skiego rzecznika parlamen­
tu. Polski rzecznik musj więa
korzystać z pozostawionej mu

możliwości wyboru i grupo­
wania spraw. Koncentruje sią
przede wszystkim na general­
nych, typowych błędach sy­
stemu prawa i funkcjonowa­
nia państwa. Jest zdania, że
inne działanie w tych warun­
kach nie byłobv efektywne.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 41

KRÓTKO
75-LECIE urodzin obcho­

dzi prof. Szczepan Pienią­
żek, wybitny uczony — sa­
downik, członek PAN. Z

okazji urodzin Jubilat o-

trzymał gratulacjo od W.
Jaruzelskiego i M. F. Ra­
kowskiego.

NAKŁADEM Towarzy­
stwa Biblijnego w Polsce
wydana zostanie w przy­
szłym roku, po raz pierw­
szy w kraju, Biblia w języ­
ku rosyjskim. Edycja liczą­
ca 50 tys. egzemplarzy bę­
dzie darem towarzystwa
dla Kościołów chrześcijań­
skich w Związku Radziec­
kim.

W OKRESIE przedświą­
tecznym oraz w same

Święta straże pożarne mia­
ły sporo pracy. Od 19 do 26
bm. odnotowano w kraju
ogółem 462 pożary, z któ-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

w Tarnowie
WK S. Gajewskim. Ponadto
w obradach uczestniczyli pre­
zesi OW ChSS M. Kuczek i
OW „Pax” S. Pituch, przewo­
dniczący WRN M. Menżyński,
przewodniczący RW PRON S.
Opałko, wojewoda S. Nowak
i inni ’

zaproszeni goście.
W toku obrad uczestnicy

posiedzenia, przy udziale przed­
stawicieli kierownictw woje-
(DOKOŃCZENEE NA STR. 4)

Benzyna droższa i bez kartek • Nowe ceny samochodów
Eksperci badający przyczyny katastrofy amerykańskiego „jumbo

Od I stycznia zniesione

kartki na benzynę
Etylina 94 otrzyma nową cenę: 190 zł za litr H

Nie będzie już benzyny komercyjnej

Wprowadzanie do gospo­
darki narodowej mechanizmów
rynkowych wymuszać będzie
oszczędność paliw i energii.
Umożliwia to zniesienie obo­
wiązującego od ośmiu lat sy-
atemu reglamentacji benzyn
silnikowych.

Rozwiązanie połowiczne w

postaci tzw. „benzyny komer­
cyjnej” było powszechnie kry­
tykowane ze względu na wy­
soką, wynoszącą 300 zł cenę
oraz tworzenie sprzyjającego

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Od dziś standardowy
„maluch" kosztuje już

1,8 min złotych
Podrożały auta krajowe i z importu W nowy

rok bez aśygnat
Jak informuje PTHM „Pol- portu. Decyzja ta podyktowa-

mozbyt” — od 28 bm. wprowa- na jest dążeniem do zapewnie-
dzone zostają nowe ceny dęta- nia równowagi na rynku samo-

liczne samochodów osobowych
produkcji krajowej oraz z im- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

jęta” twierdzą:

Na pokładzie mogła znajdować się bomba
Po pięciu dniach badań na

miejscu katastrofy amerykań­
skiego „boeinga-747” eksperci
znaleźli dowody, które, mogą
świadczyć o tym, że przyczy­
ną wypadku był wybuch bom­
by — stwierdził w reportażu
ze szkockiego miasteczka Loc-
kerbie korespondent amery­
kańskiej sieci telewizyjnej
CBS.

Brytyjscy specjaliści oświad­
czyli, że udało się im odnaleźć

szczątki walizki, która mogła
zawierać bombę. Eksperci •-

strzegają jednak, że trzeba je­
szcze przeprowadzić dalsze
szczegółowe badania, czym
zajmują się już specjaliści woj­
skowi. W przypadku ustalenia
przez nich, że przyczyną ka­
tastrofy amerykańskiego samo­
lotu był wybuch umieszczonej
na jego pokładzie bomby, roz-

pocznie się nowy etap śledz­
twa zmierzający do ustalenia

kto i jak wniósł ją na pokład
samolotu.

W poniedziałek, w Lockerbie,
na miejscu wypadku znalezio­
no zwłoki jeszcze jednego pa­
sażera „boeinga 747”. Dotych­
czas nie odnaleziono jeszcze
zwłok 29 spośród 258 ofiar, któ­
re znajdowały się na pokładzie
samolotu i 11 mieszkańców
miasteczka, na które runęła
maszyna.

Maszyniści zbiegli

Zderzenie

lokomotyw
Wnocyz26na27bm.

na stacji PKP w Świno­
ujściu, podczas manewro­
wania składami pociągów z

węgierkami, nastąpiło zde­
rzenie lokomotyw. Obie
oraz jedna węglarka zosta­
ły poważnie uszkodzone,
wystąpiły okresowe za­
kłócenia w obsłudze pocii-
gów towarowych. Pro­
wadzone jest postępowanie
wyjaśniające przyczyny wy­
padku i rozmiar strat.
Obaj maszyniści zbiegli z

miejsca wypadku.

Pożar w Teatrze „Rozmaitości” w Warszawie

Niewielkie straty dzięki
błyskawicznej akcji strażaków

27 bm. ok. godz. 10 służby
dyżurne straży pożarnej otrzy­
mały sygnał o pożarze w Te­
atrze „Rozmaitości” w Warsza­
wie. Pierwsze wozy bojowe do­
tarły na miejsce prawie na­
tychmiast. Ogień trawił wido­
wnię teatru. Dowodzący akcją
kierownik służby operacyjnej
Stołecznej Komendy Straży
Pożarnych ppłk Józef Woje­
wódzki ocenia, że szybkość
działania zdecydowała o sto­
sunkowo niewielkich stratach.
— Gdybyśmy spóźnili się o kil­
ka minut, zniszczeniu uległaby
nie tylko część widowni — po­

wiedział. Niebezpieczeństwo
zagrażało pomieszczeniom te­
chnicznym teatru 1 mieszka­
niom prywatnym nad siedzibą
teatru. Do akcji prowadzonej
przez 17 jednostek straży włą­
czyli się pracownicy technicz­
ni teatru. Ewakuowano loka­
torów z najniższych pięter
czterokondygnacyjnego budyn­
ku mieszkalnego.

Ustaleniem przyczyn pożaru
zajmie się specjalna komisja.
Trudno ocenić ile czasu po­
trwa przywrócenie gmachu do
stanu pierwotnego.

(PAP)

Z dziurą w kadłubie

Szczęśliwe

lądowanie
„Boeing — T27” należący

de Eastern Airlines lądo­
wał w poniedziałek awa­
ryjnie w miejscowości
Charleston (zachodnia Wir­
ginia) z powodu pojawienia
się otworu w kadłubie, co

spowodowało dekompresję
na wysokości 10 tys. me­
trów.

Samolot lecący z Roche­
ster (stan Nowy Jork) do

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Choć w Zakopanem nie ma gdzie jeździć

na nartach

Najazd gości pod Giewont
Sylwester w „Kasprowym” kosztuje 30 tys. zł

Od wczoraj trwa „najazd”
gości z kraju i zagranicy do
Zakopanego. O wolnym miej­
scu w hotelu, domu wczaso­
wym, kwaterze prywatnej, nie
mówiąc już o tatrzańskim
schronisku, można tylko ma­
rzyć. Sporo jest turystów z

zagranicy, przeważnie z RFN,
Skandynawii i Węgier.

Jak informuje Wojciech
Gach, prezes PSS „Społem”,
szampana nie zabraknie. Naj­
tańsze szaleństwo sylwestro­
we oferuje PSS w „Jędrusiu”,

„Wierchach” i „Watrze” (ce­
na 18,5 tys. zł); nieco drożej
w „Morskim Oku” — za 22

tys. zł, a najdrożej, ale i naj­
dostojniej w hotelu ..Kaspro­
wym” — 30 tys. zl. Niestety,
karty wstępu dawno wyku­
pione.

Narciarze z utęsknieniem o-

czekują zmiany aury, gdyż
na razie warunki narciarskie
są ciężkie. Na marginesie mo­
żna stwierdzić, że w Zakopa-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Scenariusz
dla trzech

aktorów44
W ramach Studia Tea­

tralnego Dwójki na czwar­
tek, 29 grudnia TVP zapla­
nowała sztukę Bogusława
Schaeffera „Scenariusz dla
trzech aktorów’^ w reżyse­
rii Mikołaja Grabowskiego.

W spektaklu zarejestro­
wanym w Teatrze STU
przez Ośrodek Telewizyjny
w Krakowie udział biorą:
Andrzej Grabowski, Miko­
łaj Grabowski i Jan Peszek.

Spektakl ttn jest począt­
kiem współpracy Teatru
STU z OTV w Krakowie
w realizacji widowisk ty­
pu „live”.

Fot. Bogumił Oploła
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Koniec roku z telewizją
Na przedostatni dzień 1088

roku Telewizja Polska przy­
gotowała po raz pierwszy po­
kazywaną w naszym kraju a-

merykańską ekranizację z 1965
roku „Doktora Żywago” Bo­
rysa Pasternaka, w obsadzie

złożonej z gwiazd światowego
kina. Postać tytułową odtwa­
rza Omar Shariff.

Innego rodzaju atrakcje
przyniesie Sylwester. W pro­
gramie I słynna „Deszczowa
piosenka” zapoczątkuje cykl
pn. „Kino muzyczne Lucjana
Kydryńskiego”; możemy też

spędzić „3000 sekund z Ewą
Kuklińską”, zaś Julio Iglesias
dedykuje swój recital „wszys­
tkim, które niegdyś kocha­
łem...” „Love me tender” —

to koncert piosenek Elvisa

Ogłoszenia fikspresowe
ODSTĄPIĘ kwiaciarnię. Oferty
55613 ..Prasa” Kraków. Wlślna 2.

CIĄGNIK C-360 — sprzedam. Leń-
cze 97 k. Kalwarii. g-55505

FSO 1500. 1987 — sprzedam. Tel.
76-39-70. g-55758

SUPERKOMFORTOWE, 3-pokojo-
we. własnościowe — zamienię na

2 mniejsze, chętnie kwaterunko­
we. Tel. 11-83-46. g-55635

BŁAM karakułowy, czarny —

sprzedam. Nowy Targ. tel. 35-14.

g-55759

KUPIĘ ZX Spectrum 40, 48+. Bo­
chnia, tel. 237-71. g-55753

POKÓJ z kuchnią lub poddasze,
do remontu — kuplę. Teł. 21-30-96.

g-55650

SAMOTNĄ, rutynowaną krawco­
wą — zatrudnię na korzystnych
warunkach. Zakład poza Krako­
wem. Możliwość zamieszkania. Tel.
48-04-33.

______________g-55490

126P — 1977 — sprzedam. Kraków.
Na Błonie 13/97 g-55847

PRZETARGI

Transportowa Spółdzielnia Pracy „Autotransport” w Krako­
wie, uL Powstańców 1, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
samochody:
1. Jelcz 3W 317, nr rej. KRD 441U, nr podwozia 5943, nr sil­

nika 127801686, rok prod. 1979, zużycie 80%, cena wywo­
ławcza 1.055.000 zł

2. Jelcz 3W, nr rej. KRD 092H. nr podwozia 5941, nr silnika
00911, rok produkcji 1979, zużycie 75%, cena wywoławcza
1.318.000 zł

3. Jelcz 3W 317, nr rej. KRC 323E, nr podwozia 6992, nr sil­
nika 0663, rok produkcji 1980, zużycie 70%, cena wywo­
ławcza L582.000 zł

4. Star A-29, nr rej. KRC 442K, nr podwozia 63975, nr silni­
ka 5001150, rok produkcji 1977, zużycie 70%, cena wywo­
ławcza 759.000 zł

5. Star A-28, nr rej. KRC 612H, nr podwozia 50783, nr sil­
nika 108621, rok produkcji 1974, zużycie 70%, cena wywo­
ławcza 958.000 zł

I przetarg odbędzie się w dniu 11.01.1989 r. o godz. 11.
IT przetarg odbędzie się w dniu 18.01.1989 r. o godz. 11 w

świetlicy Spółdzielni w Krakowie, ul. Powstańców 1.

Pojazdy można oglądać dwa dni przed przetargiem w godzi­
nach od 9 do 13 w bazie Spółdzielni, przy ul. Powstańców 1.

Przystępujący do przetargu zobowiązani śą do wpłacenia
w kasie Spółdzielni wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej w przeddzień przetargu

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofa­
nia pojazdu z przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

K-12446

Ii
i
i

AKADEMIA ROLNICZA
w Krakowie

przyjmie zaraz
♦ referenta ds. rozliczenia paliw w dziale transp.
♦ magazyniera części samochodowych
♦ magazyniera części samochodowych w dziale tran­

sportu
z-cę kierownika działu technicznego (specj. insta­
lacje sanitarne)

♦ hydraulików na cały i pół etatu

♦ ślusarzy
♦ stolarza na pół etatu

Zapewnia się korzystne warunki wynagrodzenia.
Oferty należy składać w Dziale Spraw Pracowni­

czych, al. Mickiewicza 21, wysoki parter, pok. 112, tel.
33-23-55, wewn. 341, 215. K-13381

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI
w Lublinie, ul. Świerczewskiego 15 x .

zatrudni zaraz
kandydata na stanowisko

z-cy kierownika

Mechaniczno-Biologicznej Oczyszczalni Ścieków
„Hajdów” w Lublinie

Wymagane wykształcenie wyższe o specjalności: te­
chnologia wody i ścieków oraz przynajmniej 5-letni
staż pracy w eksploatacji oczyszczalni ścieków komu­
nalnych mechaniczno-biologicznych.

Przedsiębiorstwo gwarantuje wysokie wynagrodzenie
oraz zapewnia możliwość otrzymania mieszkania w ro­
ku 1989.

Oferty należy przesyłać na adres przedsiębiorstwa
j.w. w terminie 2 tygodni od daty ukazania się ogło­
szenia.

Bliższych informacji udziela Dział Służby Pracow­
niczej i Ekonomicznej MPWiK, Lublin, ul. Świerczew­
skiego 15, pokój 25, tel. 242-81, wewn. 22.

K-13296

Jaka bedzie pogodo?

Presleya. Dla amatorów no­
wocześniejszych rytmów prze­
znaczony jest „Rock show ’83”

z Monachium. „Dwójka” pro­
ponuje m. in. „Piosenki lwow­
skiej ulicy”, wspólny występ
Eltona Johna i Sydneya Ro­
mę, archiwalny film austriac­
ki z Janem Kiepurą pt. „W
blasku słońca” oraz dyskotekę
u Marka Niedźwieckiego.

W pierwszy dzień nowego
roku nie tylko najmłodsi o-

bejrzą. dokumentalny film
„Walt Disney — człowiek le­
genda”. Stałych widzów i słu­
chaczy telewizja zaprasza na

bezpośrednio transmitowany
„Koncert noworoczny” z Wie­
dnia. Gościem Daniela Passen-
ta będzie tego dnia Grażyna
Szapołowska. (PAP)

TELEWIZOR kolorowy NEPTUN

557, czarno-biały — sprzedam tel.
47-41-90. 56793

GOCEK Jan, zam. Czerwinne 45

zgubił bilet uprawniający do bez­
płatnych przejazdów na terenie
woj. krakowskiego, wydany przez
PKS Oddział w Zakopanem.

OPEL Kadett 1.6 D, model 1983 —

sprzedam. Tel. 34-54-00. g-56078

CIĄGNIK BS-09 — sprzedam. Sta­
nisław Kalemba. Dobczyce, Grabo­
wa 2. g-56672

FIATA 125p, nowego — sprzedam.
Kraków, tel. 47-10-83. g-55681

KRAKÓW! Garsonierę superkom-
fortową, Krowodrza — zamienię
na Myślenice. Oferty 55312 „Prasa”
Kraków. Wlślna 2.

VW Golf Turbo diesel. 1983 —

sprzedam. Oferty 55703 „Prasa”
Kraków. Wlślna 2.

MERCEDES 200D (1980) 1 190D (1986)
oraz suknie sylwestrowe (RFN)
sprzedam. Kraków, ul. Promieni­
stych 11/44. godz. 9—11, 14—16.
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Najniższy w okresie powojennym j

przyrost naturalny
(DOKONCZEMfc ŁH SIR I)

bie obywateli z każdego spi­
su są podstawą do szacunków
na następne 10-lecie. Szacunki
takie na koniec I półrocza br
wskazały, że było nas wówczas
37,8 min. Warto też zauważyć,
że spisy narodowe w każdym
państwie ujawniają rozbieżność
stanu faktycznego z szacunka­
mi — np. w RFN wyniosła ona

po ostatnim spisie ok. 1 min
osób. Pod względem liczby lu­
dności Polska zajmuje 6. miej­
sce w Europie, po- ZSRR,
RFN, W. Brytanii, Włoszech i

Francji.
Coraz więcej osób w Polsce

żyje w miastach. Pod koniec
roku w miastach będzie miesz­
kało pow. 61 proc., podczas gdy
W 1946 r. — 31,8 proc., w 1974
r. — 54,1 proc. Przyrasta zwła­
szcza szybko ludność w mia­
stach liczących ponad 100 tys.
osób — kosztem wsi i małych
miasteczek. W dużych miastach
żyje ok. 18 min osób, tj. 47
proc, ludności,-podczas gdy w

1970 r. — 12 min. Dzisiejsza
wieś też jest Inna niż przed

Po roku w kosmosie

Nowa konstelacja
(luf. wł.) Tam — w kosmo­

sie — pojęcie roku ma zna­
czenie czysto umowne, podo­
bnie jak i pojęcie dnia. Z po­
kładu statku kosmicznego
wchód i zachód Słońca ob­
serwuje się kilkanaście razy
w ciągu doby. Strefy klima­
tyczne oglądane przez ilumi-
nator zmieniają się jeszcze
szybciej: zimę od lata dzie­
li kilkadziesiąt minut. Taki
rytm jest dla człowieka ży-
jącego na Ziemi czymś cał­
kowicie obcym.

Naturalny cykl życia w

przyrodzie trwa rok. Władi­
mir Titow i Musa Manarow
jako pierwsi spędzili tak dłu­
gi okres poza Ziemią w wa­
runkach nieważkości. Poko­
nana została nie tyle bariera
biologiczna - rok temu Jurij
Romanienko ukończył lot li­
czący blisko 11 miesięcy —

ile raczej bariera psychologi­
czna.

Systematycznie bite rekor­
dy długości pobytu w radzie­
ckich stacjach orbitalnych ni­
kogo już dziś nie zaskakują.
Nowością natomiast jest
współudział w końcowej fa­
zie eksperymentu francuskie­
go kosmonauty, który wrócił
ńa Ziemię w środę,.’ 21 gru­
dnia razem z rekordzistami
Do tej pory międzynarodowe
ekspedycje organizowane
przez ZSRR trwały zwykle
tydzień lub nieco dłużej. Te­
raz Jean-Loup Chretien prze­
bywał na pokładzie stacji
„Mir” blisko miesiąc (od 26
listopada), uczestnicząc w

tym czasie w wyjściu w o-

twartą przestrzeń kosmiczną,
co również było ewenemen­

Z dalekopisu
REKORDOWY PYTON

(») Na należących do In­
dii Nikobarach — wyspach
położonych między Zatoką
Bengalską a Morzem Ada-
mańskim — znaleziono
wielkiego pytona. Miał 10
metrów. Pyton, po dokład­
nym zmierzeniu, został wy­
puszczony na wolność. Spe­
cjaliści orzekli, że pod
względem długości pyton z

Nikobarów nie ma sobie
równego na świecie

DZIKI SŁOŃ
ZABIŁ » OSÓB

Nepalska agencja praso­
wa RSS doniosła we wto­
rek, że w okresie ostatnich
2 tygodn; 5 osób zostało za­
bitych przez dzikiego słonia,
napadającego na osady w

rejonie miejscowości Ghe-
rawari, położonej w odle­
głości ok. 300 km od Kat­
mandu. Leśnicy sądzą, że

rozjuszony słoń napada na

ludzkie osady prawdopo­
dobnie w poszukiwaniu
żywności. Siejąc spustosze­
nie atakuje również ludzi.
Wśród ofiar znalazło się
4-letnie dziecko i jego mat­
ka.

(8) Obfita opady śniegu o-

raz silna mrozy sparaliżowa­
ły we wtorek w zachodnich
rejonach Stanów Zjednoczo­
nych ruch kołowy oraz stały
się przyczyną licznych wypad­
ków. W stanie Kolorado la­
wina śnieżna zasypała dwóch
studentów, których udało się
jednak uratować po siedmio-
godzinnej walce z żywiołem.

Na obszarze rozciągającym
się od stanu Montana do In--
diana ziemia pokryta jest pół­
metrową warstwą śniegu. Na

chicagowskim lotnisku O’Ha-
re. jednym z najbardziej ru­
chliwych na świecie. wiele
tysięcy pasażerów oczekiwało
we wtorek całymi godzinami
na możliwość dotarcia do sa­
molotów. ponieważ pięć z

siedmiu pasów startowych
było kompletnie zasypanych
śniegiem

Na autostradzie w pobliżu
Fort Wayne (stan Indiana)
doszło do wielkiego karam-
bolu 42 samochodów. Sa za­
bici i ranni.

•T-’" •:«»ow‘ań--cv żołnierze u-

wolnlll okolę 200 turystów,

laty; żyją tam stosunkowo du­
że grupy ludzi pracujących po­
za rolnictwem. Rosną grupy ro-

botników-chłopów 1 emerytów.
Gospodarstwa typowo rolnicze
stanowią zaledwie 1/3 ogółu
gospodarstw wiejskich, a na te­
renach wokół dużych aglome­
racji nawet mniej.

Na 100 esób w wieku pro­
dukcyjnym przypadają dziś 73
osoby w wieku nieprodukcyj­
nym, podczas gdy np. w 1975
r. — 68. Do tej drugiej grupy,
liczącej łącznie ok. 16 min
osób, doliczyć trzeba ponad 2
min osób niezdolnych do pra­
cy. W br. nadal zmniejszała się
relatywnie grupa osób w wie­
ku produkcyjnym (21,9 min).
Sytuacja demograficzna od
strony struktury wiekowej po­
woduje więc szereg następstw,
jak: spadek ogólnej liczby u-

rodzeń, mniejszy dopływ siły
roboczej, konieczność zwię­
kszania wydajności pracy, że­
by sprostać większym wyma­
ganiom konsumpcyjnym, itp.

Maleje przewaga liczby ko­
biet nad mężczyznami — dziś

tem. Żaden gość zagraniczny
radzieckich stacji orbitalnych
nie cieszył się jeszcze takimi
względami.

Względy te są jednak w peł­
ni uzasadnione. Jeszcze w

1963 roku Francja stała się
trzecim — po ZSRR i USA
— krajem, który wysłał sztu­
cznego satelitę Ziemi przy
pomocy własnej rakiety noś­
nej. Dziś w gronie państw
Europy Zachodniej, skupio­
nych w agencji kosmicznej
ESA kraj ten odgrywa rolę
pierwszoplanową. Jest w isto­
cie twórcą zachodnioeuropej­
skiego programu budowy wa­
hadłowca „Hermes”, który ma

zacząć kursować na orbitę je­
szcze przed końcem obecnego
stulecia. Chretien, który już
raz, w 1982 roku, uczestni­
czył w radziecko-francuskim
locie załogowym, skorzystał z

powtórnego zaproszenia, aby
zebrać porcję doświadczeń dla
konstruktorów nowego pojaz­
du. '

Związek Radziecki dostrze­
ga we Francji przyszłego
partnera w dziedzinie piloto­
wanych misji kosmicznych.
Konstruktorzy „Hermesa”
przewidują, że będzie on miał
techniczne możliwości łącze­
nia się na orbicie z obiekta­
mi radzieckimi. Wyjątkowo
długi i obfitujący w rozliczne
eksperymenty lot francuskiego
kosmonauty w stacji „Mir”
jest początkiem współpracy
obu państw na nowym pozio­
mie, zapowiedzią nowej ko­
smicznej konstelacji na naj­
wyższym szczeblu.

LESŁAW PETERS

(Inf. wł.) Wspominający
przedwojenne podróże do ku­
rortów: Zakopanego i Kryni­
cy, z rozrzewnieniem mówią
o kursujących tam po żelaz­
nym szlaku z Warszawy i
Krakowa „lukstorpedach”. By­
ły to kremowo-granatowe,
długie na dwadzieścia dwa i

pół metra i mające opływowe
kształty pojedyncze wagony,
a precyzyjniej określając, au­
tobusy szynowe nanedzane
silnikami spalinowymi. Mknę­
ły rewelacyjnie szybko Prze­
kraczały na trasie prędkość
stu kilometrów na godzinę i
Z wyjątkiem jedynego au­
striackiego pierwowzoru, by­
ły produkcji polskiej. O moż­
liwości podróżowania „luks-
torpedą” marzyły nie tylko
dzieci. Przyjemność była jed­
nak bardzo kosztowna i mało
kto mógł sobie pozwolić na

przejazd pojazdem szynowym
napędzanym dwoma silnikami
diesla, każdy o mocy 125 ko­
ni mechanicznych. Warto je­
szcze przypomnieć, że jedyna
w międzywojennej Polsce mo-

towagonownia czyli baza tych

Najazd gości pod Giewont
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Butorowy Wierch są zam-

nem nie ma gdzie jeździć na knięte, a żeby na Kasprowy
nartach. Trasy Gubałówka i Wierch wyjechać kolejką, na-

Nie tylko u nas-kaprysy pogody
Śnieżyce w USA i Macedonii B Huragan
w NRD B Wyjątkowo zimno w Betlejem
B Zaspy w Jerozolimie B Ośnieżone meczety

w Ammanie B Burza piaskowa nad Nigerią

którzy ugrzęźli w zaspach na

drogach w prowincji Macedo­
nia. Przez kilka godzin tkwi­
li oni w 50 samochodach, nie

mogąc przebić się przez za­
spy, których wysokość do­
chodziła do 2 metrów.

W ostatnich tygodniach Ma­
cedonię zaatakowała najsu­
rowsza od dziesiątków lat zi­
ma. Temperatura spadła do
minus 30 stopni Celsjusza. Na
skutek mrozów zmarła jedna
osoba.

Nad północną częścią NRD

przeszedł zimowy huragan z

prędkością dochodząca w po-
rywach do 100 km/godz.

Wichura zrywała lirie wy­
sokiego napięcia, co spowodo­
wało w ezasie świąt przerwy

na każdych 100 mężczyzn przy- s

pada 105 kobiet. Są tu jednak
“

znaczne rozpiętości terytorial- S
ne (w miastach — 108 kobiet -

na 100 mężczyzn, na wsi struk- g
tura jednakowa), oraz w gru- ;

pach wiekowych: do 40 lat S

przeważają mężczyźni, powy- S

żej tego wieku — przeważają -

kobiety. Na wsi są ogromne ~

niedobory młodych kobiet, co £

jest wynikiem ich ucieczki do S
miast. Są tereny, gdzie tylko S
co 5. kawaler ma szanse ożeń- “

ku.
s

W kraju zostanie zawartych 5
w br. prawdopodobnie ok. 250 TM

tys. małżeństw, tj. o kilka ty- E

sięcy mniej niż w 1987 r. Na S
1000 osób zawarte zostaną -

zatem 64 małżeństwa, podczas E

gdywub.r.■—67.NakażdeE
10 tys. istniejących w br. mał- S
żeństw 54 rozwiodły się, w tym S

nawsi—22,wmieście—77. ;

Oryginalna, polska metoda diagnostyczna

Po głośnej operacji
w szpitalu bródnowskim
Głośna operacja dokonana

przed kilkoma dniami w war­
szawskim szpitalu bródnow­
skim, która ma na celu usu­
nięcie skutków rozszczepienia
podniebienia — stała się mo­
żliwa dzięki wieloletnim, bar­
dzo żmudnym, oryginalnym
pracom polskich uczonych.
Zainicjował te badania prof.
Zygmunt Pawłowski, kierują­
cy Katedrą Foniatrii w Aka­
demii Muzycznej w Warsza­
wie, która — nawiasem mó­
wiąc — jest jedyną placówką
medyczną podległą Minister­
stwu Kultury i Sztuki.

W efekcie badań można by­
ło wprowadzić metodę zwaną
holograficzną interferometrią
dwuimpulsową do badań i le­
czenia ludzi. Dotychczas nikt
nie stosował takiej metody
klinicznie (z holografii korzy­
sta się głównie w technice).

O to co na temat swoich
prac j współpracujących z nim
specjalistów powiedział dzien­
nikarzom PAP prof. Z. Paw­
łowski:

— Chcemy pomóc tym lu­
dziom, którzy z powodu roz­
szczepienia podniebienia byli
już operowani w dzieciństwie,
ale którzy z uwagi na to, iż
takie operacje rzadko przyno­
szą pozytywne efekty — mają
ogromne trudności z mową,
porozumiewaniem się z otocze­
niem. Trudno jeszcze dziś po­
wiedzieć, jaki skutek będzie
miała ta operacja, na razie
znajdujemy się w stadium be­
czenia. Od wcześniejszych 0-

Dawna była ekskluzywnym superekspresem,

nowa wesprze prowincjonalne linie kolejowe

Powrót „lukstorpedy“
„lukstorped” znajdowała się
w Krakowie. Ostatnie tego
typu pojazdy na podkrakow­
skich szlakach kolejowych słu­
żyły jeszcze w latach powo­
jennych, ale w 1954 roku o-

statnie „lukstorpedy” przesta­
ły istnieć.

Teraz powrócono do ich
koncepcji. Jak dowiedziałem
się od zastępcy dyrektora ge­
neralnego przedsiębiorstwa
Polskie Koleje Państwowe Je­
rzego Zalewskiego, na szla­
kach kolejowych Polski znów
mają pojawić się autobusy
szynowe. Ich plany są goto­
we. Trwają próby prototypów,
a pierwsza produkcja powin­
na ruszyć już w drugiej poło­
wie roku przyszłego. Wagon
szynowy napędzany będzie sil­
nikiem wysokoprężnym o mo­

w dostawach energii elektry­
cznej. Duże szkody wyrządził
żywioł w Warnemuende. Za­
kłócana została praca robot­
ników portowych w Rostoc-
ku.

Jak donoszą z Izraela. Świę­
ta Bożego Narodzenia upłynę­
ły tam pod znakiem zimowej
aury. Śnieg spadł w górach
Galilei. Zimno było w Betle­
jem.

Śnieżyca i deszczowa na­
wałnica dały się we znaki
mieszkańcom Jerozolimy i
Tel-Awiwu Na pustyni Ne-

gew wichura rozrywała na­
mioty Beduinów.

Jak donoszą z Ammanu. me­
czety i dachy domów mieszkal­
nych w stolicy Jordanii po­

Krótko
(CIĄG DALSZY Z1 STR 1*

rych najwięcej bo blisko
150 było" w domach mie­
szkalnych.

W STOŁECZNYM ratu­
szu zarejestrowano towa­
rzystwo „Pomost”. Skupia
ono Polaków pochodzenia
białoruskiego, litewskiego,
ukraińskiego.

ODBYŁO się posiedzenie
poszerzonego Prezydium
Rady Gospodarki Żywno­
ściowej, któremu przewod­
niczył wiceprezes Rady Mi­
nistrów Kazimierz Olesiak.
Nakreślono podstawowe for­
my i kierunki działalności
rady w 1989 r„ zapoznano
się również z pro-blemami
podejmowanymi przez rząd.

JEDNYM z problemów
wsi polskiej jest brak bez­
pośrednich połączeń telefo­
nicznych. W dalszym ciągu
jeden telefon przypada na

30 gospodarstw, ok. 8 tys.
miejscowości nie ma żadnej
łączności. Jak Doprawić te

sytuację — dyskutowano
Dodczas spotkania Romana
Malinowskiego z pracowni­
kami zakładów „Telkom”
w Bydgoszczy.

Opracowana została kon­
cepcja, mająca przyspieszyć
rozwiązanie tego problemu
w najbliższych latach —

powiedział R. Malinowski.

peracji różni się ona tym, że
chirurg otrzymuje od foniatry
bardzo konkretne dane (ile
wszczepić chrząstki lub teflo­
nu) uzyskane na podstawie
badań holograficznych i oceny
subiektywnej.

Nasze prace prowadzone są
w ramach programu badaw­
czego PAN, zostały zaakcep­
towane przez Instytut Biocy­
bernetyk; i Inżynierii Biome­
dycznej Akademii. Przez wiele
lat współpracowałem z Cen­
tralnym Laboratorium Optyki
— z prof. Maksymilianem
Plutą i dr. Zbigniewem Kra­
ską. Powstała metoda do któ­
rej wdrożenia zaproszony zo­
stał doc. Jan Kuś z Centrum
Medycznego Kształcenia Po-

dyolomowego.
W przypadku tej operacji

wszczepiona została chrząstką,
ale możliwe jest także wpro­
wadzenie teflonu i wówczas
mogłoby to się odbyć bez ope­
racji chirurgicznej.

Czy efektem naszych działań

będzie możliwość usunięcia
tzw. nosowania. ą.więc niewy­
raźnej mowy? Nie mogę je­
szcze powiedzieć w jakim
stopniu pomożemy takim lu­
dziom, ale sądzę, że należy o-

czekiwać, iż ich kontakt z oto­
czeniem będzie łatwiejszy, w

mniejszym stopniu ich mowa

powinna być nosowa.

(PAP)

cy dwustu koni mechanicz­
nych — takim samym jaki
stosowany jest w samobież­
nych maszynach do robót to­
rowych. Ułatwi to i potani
eksploatację. Autobus szyno­
wy nie będzie rewelacyjnie
szybki, ale też pomyślany jest
nie jako superekspres. lecz do
pracy na prowincjonalnych li­
niach kolejowych o małym
ruchu pasażerskim. M. in. ma

on być skierowany do obsługi
(poza godzinami szczytu prze­
wozowego) na trasy pomiędzy
Nowym Sączem a Chabówką.
Nowy autobus szynowy mogą­
cy przewozić około stu pasa­
żerów będzie przystosowany
do holowania jednej lub dwu
przyczep.

STANISŁAW ŚMIERCIAK
1

leży urodzić się pod szczęśli­
wą gwiazdą, albo stać w Ku­
źnicach od 4.30, lub zapłacić
„konikowi” najlepiej w do­
larach. Pozostały jedynie ośle
łączki na Lipkach, przy „O-
limpie” i pod skocznią.

kryły się we wtoTek warstwa

grubego śniegu. Na drogach
pojawiła się gołoledź. Jest to
w tym kraju wyjątkowy ka­
prys pogody. .

Kierowcy samochodów jeż­
dżą 1 zaostrzoną uwagą. W

niektórych miejscach warstwa

śniegu ma pół metra grubo­
ści. Towarzysząca śnieżycy
wichura osiągała prędkość
90 km/godz. Synoptycy prze­
widują utrzymanie się zimo­
wej aury przez kilka dni.

Nad Nigerią przeszła w po­
niedziałek burza piaskowa,
powodując zakłócenia w ko­
munikacji lotnie- '■j. Sparali­
żowana była większość lo­
tnisk krajowych.

Harmattan. gorący duszny
wiatr z pyłem piaskowym
znad Sahary zapoczątkowuje
w Nigerii sezon suszy.

Lotny piasek zmniejsza wi­
doczność na pasach starto­
wych. Zaszła konieczność od­
wołania wielu rejsów. Na lot­
niskach. w tym w Kano. zgro­
madziła się olbrzymia liczba
pasażerów czekających na po­
myślniejsza pogodę.
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Kiedy znów zagra A. Rudy?

Pięcioletnia dyskwalifikacja
czy roczna karencja

Jak już informowaliśmy,
piłkarz GKS Katowice An­
drzej Rudy, który odłączył się
od reprezentacji Polski w Me­
diolanie i pozostał za granicą,
został ukarany przez Wydział
Dyscypliny PZPN 5-letnią dy­
skwalifikacją. Nie oznacza to

jednak wcale, że przez tak
długi czas nie będzie mógł
występować na boisku. Gdyby
powrócił do kraju, wtedy siu­
siałby rzeczywiście pauzować
przez 5 lat (o ile nie zostałby
ułaskawiony), ale za granicą
będzie mógł już grać za rok.
Kara nałożona przez PZPN
ma bowiem moc obowiązująca
tylko w Polsce.

Przepisy FIFA dla amato­
rów, a w szczególności art. 13
regulaminu, przewiduje że

piłkarz opuszczający nielegal­
nie swój kraj — po upływie
rocznej karencji, bez względu
na okres wymierzonej mu dy­
skwalifikacji w jego rodzin­
nym kraju, może reprezento­
wać klub innej federacji.

Ostatnio Polski Związek Pił­
ki Nożnej wystosował do
FIFA pismo 1 prośbą o trak­
towanie naszych zawodników
I i II ligi jako piłkarzy kon­
traktowych i stosowanie wo­
bec nich odpowiednich przepi­
sów, a zwłaszcza art. 14 regu­

Ciekawostki sportowe
Belmondo radzi

Jak zachować do późnych
lat nienaganną kondycję
fizyczną? To pytanie zada-,
je sobie wielu artystów ki­
na i teatru. Odpowiedzi u-

dzielił na łamach „L’Eoui-
pe” słynny Jean Paul Bel­
mondo.

„Jeśli nie ma pod ręką
odpowiednich urządzeń, sa­
li gimnastycznej czy base­
nu, ograniczam się do
dwóch prostych ćwiczeń.
Wykonuję w ciągu dnia co

najmniej 200 podskoków i

robię 500 pompek” Oto
jaki prosty jest sekret mę­
skiej tężyzny...

Najbogatsze archiwum

Znany francuski dziennik
sportowy .,L’Eciuipe” szczy­
ci się najbogatszym chyba
na świecie archiwum zdjęć
o tematyce sportowej. O-
bejmuje ono 8 milionów
fotogramów, z których naj-

Wybieramy najlepszych trenerów
Jeszcze dwa tygodnie pozo­

stały do zamknięcia naszego
plebiscytu na pięciu najlep­
szych trenerów trzech woje­
wództw: krakowskiego, tarnow­
skiego i nowosądeckiego. Co­
dziennie otrzymujemy sporą
liczbę kuponów, ale jak to

zwykle bywa — największego
napływu odpowiedzi spodzie­
wamy się w ostatnich dniach
plebiscytu. Na razie nie ma

jeszcze zdecydowanego fawo­
ryta w naszym konkursie,
rozrzut głosów na poszczegól­
nych kandydatów jest spory.

Wśród Czytelników którzy
bezbłędnie wytypują pięciu
najlepszych rozlosujemy war­
tościowe nagrody, m. in. ra­
diomagnetofon oraz adaptery.
Wszystko wskazuje na to, że
w przyszłym tygodniu lista
nagród się powiększy.

Przypominamy, że głosuje­
my tylko na kuponach, które

prosimy nadsyłać pod adresem:
„Gazeta Krakowska”, Kraków,

Hokeiści z Leningradu
w gdańskim

Stoczniowcu?
Wiele wskazuje na to, że

od przyszłego roku gdański
Stoczniowiec wystąpi wzmoc­

niony dwoma hokeistami z

leningradzkiej drużyny „Iżo-
rec”.

W tej sprawie między klu­
bami toczą się pertraktacje i
są one bliskie sfinalizowania.
Na ich podstawie Stocznio­
wiec ma być zasilony gracza­
mi pierwszoligowej drużyny
leningradzkiej — J. Rychło-
wem i J. Wasiliewem oraz

trenerem Siergiejem Griszen-
cowem.

Warunki umowy zatwier­
dzone są już przez Komitet
Sportu ZSRR i mają zostać
sfinalizowane w czasie zapla­
nowanej za kilka dni wizyty
w Gdańsku drużyny z Lenin­
gradu.

W kilku wierszach

▲ Od remisu rozpoczęli swe

tournće po Kanadzie hokeiści
mistrza ZSRR, CSKA Mos­
kwa. W swym pierwszym me­
czu moskwianie zremisowali
w Quebec z miejscowym ze­
społem Nordiąues 5:5 (3:2,
1:2. 1:1).

A W pierwszych meczach
turnieju hokeja na lodzie o

Puchar Spenglera w Davos,
„Team Canada” wygrał — po
dogrywce — z Kryliami So­
wietów Moskwa 5:4 (2:1, 2:1.
0:2, 1:0), a zespół USA zwy­
ciężył Davos 6-5 (0:2, 2:2, 4:1).

A Jens Weissflog, Ulf Fin-
deisen. Peter Grundig i Heikn
Hunger będą reprezentowali

laminu, który nakłada na za-

wodnika bezwzględny obowią­
zek wypełnienia wobec klubu
wszystkich zobowiązań wyni •

kających z zawartej umowy.
Jest jednak minimalna szansa*
by to pismo zostało uwzględ­
nione. W Polsce nie wprowa­
dzono bowiem oficialnie fut­
bolu profesjonalnego, nasze

władze piłkarskie nie zgłasza­
ją też do międzynarodowej
federacji umów kontrakto­
wych. W tej sytuacji wszystko
wskazuje na to, że Andrzej
Rudy będzie mógł jesienią
przyszłego roku reprezentować
barwy któregoś z klubów za­
granicznych, najprawdopodob­
niej AS Monaco, gdzie zgłosił
swój akces. Duto zależeć bedzie
także od stanowiska francu­
skiej federacji piłkarskiej.
Czy będzie ona respektować
decyzje PZPN, czy też za­
twierdzi Rudego do AS Mo­
naco?

Dopiero więc po uznaniu
przez FIFA, że w Polsce
istnieje futbol kontraktowy,
odpowiadający międzynarodo­
wym kryteriom, sankcje stoso.
wane przez PZPN wobec pił­
karzy uciekających za granicę
będą miały moc obowiązującą
nie tylko w granicach naszego
kraju. (g)

starsze pochodzą t końca
ubiegłego wieku.

Najcenniejszym dziełem
archiwum jest zbiór zaty­
tułowany „Igrzyska Olim­
pijskie’’. Dokumentuje on

przebieg igrzysk zarówno
ietnich,- jak i zimowych,
poczynając od 1896 roku.

Piękna „Flo”
na kolarskim torze

Organizatorzy kolarskich
sześciodniówek nie zanied­
bują żadnej okazji, by zape­
wnić widzom jak najatrak­
cyjniejsze widowisko. Nie
wystarczają jut emocje
związane z rywalizacją ko­
larzy — publiczność przy­
ciągają też dodatkowe a-

trakcje. Podczas zawodów
w Hamburgu będzie nią
obecność najszybszej kobie-
ty świata — Florence Grif-

fith-Joyner. Urodziwa
sprinterka będzie honoro­
wym starterem sześcio-
dniówki rozpoczynającej się
5 stycznia.

ul. Wielopole 1 z dopiskiem
na kopercie „Pięciu najlep­
szych”.

(g)

Kupon w plebiscycie
„Pięciu najlepszych”

1 ---------------------------- -j

4 ----------------------- ■■------------ -i

5 ---------------------------------- i

Imię | nazwisko głosujące­
go .............................. r4

Dokładny adres --

Piłkarskie wiadomości

► Dla angielskich bukma­
cherów piłkarze Włoch są fa­
worytami mistrzostw świata,
które za 18 miesięcy rozpo­
czynają się na stadionach
Italii. Na reprezentację Włoch
przyjmowane są zakłady w

relacji 1:6,5. Oto inne notowa­
nia: Brazylia — 1:7. Argen­
tyna (obrońca tytułu) i RFN
— po 1:8, Holandia (mistrz
Europy) — 1:10.

► Tygodnik „Piłka Nożna”
przyznał swoje tradycyjne
nagrody. Trenerem roku 1988
został Marcin Bochynek
(Górnik Zabrze), piłkarzem
roku — Krzysztof Warzycha
(Ruch Chorzów), sędzią roku
— Michał Listkiewicz z War­
szawy, a odkryciem roku —■
Roman Kosecki (Gwardia
Warszawa).

NRD na Turnieju Czterech
Skoczni.

A Bardzo dobry rezultat w

skoku o tyczce uzyskał 23-le-
tni Rodion Gataulin (ZSRR)
podczas halowych zawodów
w Taszkiencie. Srebrny me­
dalista Olimpiady w Seulu,
Gataulin pokonał poprzeczkę
na wysokości — 5,90.

A Amerykańska biegaczka
Florence Griffith-Joyner, pły­
waczka z NRD Kristin Otto 1
tenisistka z RFN Steffi Graf
— oto laureatki dorocznej
(20-letniej) ankiety Agencji
TASS na najlepszego sporto­
wca świata mijającego roku.

A W międzynarodowypi tur­
nieju hokeja na lodzie w

Stuttgarcie Polska przegrała S
RFN 1:5 (0:2, 0:2, 1:1).



Skoda, 28 grudnia 1988 r. — nr 303 GAZETA KRAKOWSKA Sir 3

cy, muszą zginąć? Odpowiedź przedstawicie­
la nauki doc. Bobka brzmi — Nie! Prace
naukowców z UJ i ich dotychczasowe osiąg­
nięcia w tej dziedzinie wskazują na możli­
wości, a wręcz całkowitą ochronę puszczy
i jej mieszkańców. Procenty zanieczyszczeń
w narządach zwierząt, jakie znaleziono, nie
napawają optymizmem. Dokonano analizy
wątroby, nerek, mięśni saren i jeleni. I tak
sarna na 1 kilogram swojej wagi posiada:
w wątrobie — 6,6 miligramów ołowiu, w

nerkach — 2,8 miligramów, w mięśniu —

4,9 miligramów. Jeleń w wątrobie posiada 39,4
miligramów, w nerkach — 74,8 miligramów
w mięśniu 11,9 miligramów. Wielkości powyż­
sze są zróżnicowane ze względu na długość
tycia poszczególnych zwierząt i ich wagi.
Jeleń żyje przeciętnie 8—10 lat, podczas gdy

Niepołomicki raj
dla ołowianych zwierząt

Przyjeżdżając do Puszczy Niepołomickiej
nikt nie przypuszcza, że wspaniały jej drze­
wostan jest zniszczony i zatruty przez blis­
kie sąsiedztwo Nowej Huty, a zwierzęta w

swoich wątrobach mają ołów.
A przecież ta puszcza słynęła niegdyś z

grubego zwierza, była miejscem polowań
królewskich, to właśnie ona dostarczała naj­
wspanialszych myśliwskich trofeów. Zajmu­
jąc obszar 120 m*, położona w zachodniej
części kotliny Sandomierskiej, aż do XVIII
wieku była własnością królów. W tym też
czasie wyginęli jej główni mieszkańcy: nie­
dźwiedzie, tury, łosie. Do dzisiaj przetrwały
jelenie i sarny.

Początkowo zwano ją Puszczą Niepołomską,
co znaczyło — niepokonana — bo taka też
i była ona w rzeczywistości. Rozległa, pełna
tajemnic, niedostępnych gąszczy, trudnych
do przebycia nawet dla najdzielniejszego
śmiałka. I oto po latach pojawił się uciążli­
wy sąsiad w postaci kombinatu metalur­
gicznego. Wyziewy tego niefortunnego sąsia­
da doprowadziły do bardzo dużego zanieczysz­
czenia' powietrza w obrębie puszczy. Osłabł
więc jej drzewostan, zakwasiła się kora drzew
a także gleba i trawa. A przecież właśnie te
ostatnie stanowią pożywienie, bądź są miej­
scem, na którym rośnie pożywienie, dla miesz­
kańców puszczy. Na podstawie badań pro­
wadzonych przez Instytut Zoologii Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego — o czym poinformo­
wał doc. Bogusław Bobek — stwierdzono, iż
porostki rogaczy są o wiele lżejsze i cień­
sze niż te, jakie posiadały wspomniane zwie­
rzęta w okresie poprzedzającym tak wielkie
zanieczyszczenie. Ciężar porostków spadł o

1/3. Analiza roślin z Puszczy Niepołomickiej
przeznaczonych na pokarm dla zwierząt wy­
kazała trzykrotnie większe zanieczyszcze­
nie siarką, niż ta ilość siarki, jaką wykry­
to np. w karmie z Puszczy Białowieskiej.

Nasuwa się więc pytanie: czy Puszcza
Niepołomicka, a wraz z nią i jej mieszkań-

sarna tylko 3—4. U jeleni występuje więc
możliwość zgromadzenia większej ilości o-

wych ołowianych „zapasów”.
Naukowcy zajmujący się problemami eko­

logicznymi zbadali jelenie z lasów Nowego
Sącza, rejonu Piwnicznej. W tym przypadku
stwierdzono, iż sytuacja jest znacznie lep­
sza. Otóż w wątrobach tych zwierząt zna­
leziono tylko 7 miligramów ołowiu, w ner­
ce 12, a w mięśniu ani jednego miligrama.

Prowadzone badania wykazały, iż ratun­
kiem dla ginących zwierząt w Puszczy Ńie-
połcmickiej jest m. in. dokarmianie ich w

zimie mieszankami takimi jakie otrzymuje
bydło, nie zawierającymi szkodliwych zanie­
czyszczeń. Rezultaty daje również przepro­
wadzanie intensywnego odstrzału zwierzy­
ny, mającego na celu zachowanie równowagi
populacji.

Co ciekawe, zjadanie ołowiu i innych szko­
dliwych substancji wcale nie przeszkadza
zwierzętom w rozrastaniu się tego gatun­
ku.

Należy również dodać, iż po zastosowaniu
wspomnianej kuracji w postaci bezołowio­
wej karmy porostki rogaczy są o wiele oka­
zalsze i zdrowsze niż u przedstawicieli tego
samego gatunku, ale karmionych zanieczysz­
czoną paszą. 10 procent porostków rogaczy
należy już do tzw. medalowych. Krakowscy
uczeni twierdzą, iż życiu zwierząt z Niepo­
łomickiej Puszczy nie zagraża już niebezpie­
czeństwo. Zastanawiam się co my, ludzie te­
go miasta, mamy w swoich wątrobach i ner­
kach? Myślę, iż odpowiedź na to pytanie jest
przerażająca. Lepiej więc martwmy się o

ginącą puszczę, dla której na szczęście ratu­
nek się już znalazł, bo i sam kombinat me­
talurgiczny wiele czyni na rzecz ekologii, i
żyjmy w niewiedzy o stanie „posiadania”
naszego organizmu, podziwiając ołowiane
zwierzęta.

IZABELA PIECZARA

Na samym wstępie tej pu­
blikacji muszę zastrzec, że
niie należę do przeciwników
myśliwstwa chociaż wiem, że
wiele osób traktuje je wy­
łącznie jako sport uprawiany
przez ludzi, którym zabija­
nie sprawia satysfakcję. Cóż,
każdy ma prawo do własnego
zdania i nie zamierzam w

tym miejscu rozstrząsać, po
czyjej stronie jest racja. Na­
tomiast pewne jest to. że na­
sza „Gazeta" zawsze będzie
propagowała te wszystkie dzia­
łania, które mają na celu mą­
drą, rozsądną ochronę zwie­
rząt (Zapraszam chociażby do
przeczytania dzisiejszej „Zie­
lonej Szpalty”).

Jednak jest rzeczą oczy­
wistą, że do naszych obo­
wiązków należy też. albo —

przede wszystkim, ochrona
człowieka. Dlatego pro­
blem mieszkańców ul. Sawic­
kiego musi być jak najszyb­
ciej rozwiązany.

Przyznam się, że zazdrosz­
czę im tego miejsca. Dom­
ki wybudowane u podnóża
kopca Kościuszki. Od jego
szczytu oddziela je piękny las.
Niewiele jest już takich miejsc
w Krakowie. Wystarczy wspiąć
się kilka metrów w górę, by
znaleźć się w oazie ciszy...

Tak było do ubiegłego piąt­
ku, bo właśnie tego dnia na

Sikorniku pojawił się... No
"właśnie kto? Oddajmy głos
bezpośredniemu świadkowi
zdarzenia. Pan Michał Pa­
wluśkiewicz. jeden z miesz­
kańców ul. Sawickiego opo­
wiada:

żantem, który jeszcze kilka
minut temu spokojnie wydzio-
bywal ze śniegu przyniesioną
przez nas mieszankę różnych
nasion. Wysoką cenę zapła­
cił za to,-że zaufał człowieko­
wi. Na moje pytanie, jakim
prawem strzela do ptaków
karmiących się w bezpośred-

ren Sikornika jest miej­
scem spacerów i zabaw dzie­
ci! Czy mogę-teraz pozwolić
mojemu synowi, by zanosił
tam karmę dla... Nie, pro­
szę nie pisać, że oprócz ba­
żantów żyją tu jeszcze inne
zwierzęta, bo może jakiś my­
śliwy wpadnie na ich trop...”

Reportażu nie będzie

SEZON NA LUDZI
— „Rano, jak zwykle, po­

szliśmy z synem wysypać kar­
mę dla bażantów, które już
przyzwyczaiły się do szukania
jej w pobliżu naszego domu.
W pewnej chwili usłyszałem
dwa wystrzały. Nad lasem za-

kłębiło się wystraszone i osza­
lałe ptactwo. Zza drzew do­
biegł mnie dziecięcy głos:
„Walnąłeś go?". Niestety,
„walnął”, bo za .chwilę zoba­
czyłem owego pogromcę zwie­
rząt, ze strzelbą myśliwską w

ręku i wiszącym u pasa ba-

nim sąsiedztwie domów, »my-
śliwy« z pogardą odpowiedział,
że ma pozwolenie. Nie wierzę,
by ktoś mógł wydać pozwole­
nie na strzelanie w odległości
10—20 metrów od miejsca,
gdzie mieszkają ludzie!

Jeżeli ktoś nie potrafi czy
nie chce zrozumieć jak bar­
dzo cierpimy, gdy na naszych
oczach morduje się zwierzę­
ta, którymi opiekowaliśmy się
przez cale lata, to już na pew­
no mu si liczyć się z naszym
bezpieczeństwem. Przecież te-

W tym wypadku są zagro­
żone niie tylko zwierzęta. Strza­
ły padły zbyt blisko domów.
Ludzie zaczęli się bać. On!
również stracili zaufanie...

Na wiadomość o tym smut­
nym incydencie przedstawiciel
Zarządu Wojewódzkiego Pol­
skiego Związku Łowieckiego
p. Malawski wyraził gotowość
wyjaśnienia sprawy. Jeżeli
okaże się. że ..myśliwym” jest
członek związku, to zostanie
wszczęte przeciw niemu od­
powiednie postępowanie. Jed­

nak mam nadzieję, że owym
amatorem łatwej zdobyczy był
nie myśliwy, lecz pospolity
kłusownik. Podczas telefonicz­
nej rozmowy p. Malawski su­
gerował, by wstrzymać się z

napisaniem reportażu do cza­
su wyjaśnienia wszystkich
okoliczności. Trudno mu się
dziwić wiedząc, jak wiele
niesprawiedliwych opinii wy­
głasza się o łowiectwie, (tym
prawdziwym). Dlatego repor­
tażu nie będzie — na razie,
gdyż do sprawy na pewno
wrócimy. I na pewno napisze-
my także o tym. jak wiele
dobrego czynią dla zwierząt
właśnie myśliwi.

Ale ten tekst musiał zostać

opublikowany. Byliśmy to
winni mieszkańcom ul. Sa­
wickiego, którzy zaprotestowa­
li nie tylko przeciw zabijaniu
bezbronnych zwierząt, ale
przede wszystkim przeciw za­
bijaniu na ich oczach, w ich
bezpośrednim sąsiedztwie. I
nie chodzi tu o emocje, lecz
o zwykły ludzki strach. Wszak
nie tylko zwierzęta mają in­
stynkt samozachowawczy.

Właśnie teraz trwa sezon na

bażanty. Niestety, sezon na

ludzi trwa przez cały rok.

ANNA SIBISTOWICZ

Ze wspomnień niedoszłego
rachmistrza spisowego

Na wieść o spisie powszechnym postanowi­
łam zostać rachmistrzem, by w ten sposób do­
robić sobie do niezbyt wysokiej emerytury.
Ósmego listopada zgłosiłam się do pokoju 118
w nowohuckiej DRN. Zostałam zarejestrowa­
na pod numerem 18. Zanotowano mój tele­
fon, wręczono instrukcję oraz zapewniono, że

pod koniec listopada będę powiadomiona o

miejscu i terminie szkolenia przedspisowego.
Miałam opracować blok nr 8 na osiedlu Cen­
trum A.

W domu dwukrotnie przeczytałam instruk­
cję, uporządkowałam sprawy domowe (plano­
wany na grudzień wyjazd do sanatorium od­
łożyłam do stycznia) i czekałam. W dn. 25 li­
stopada powiadomiono mnie o szkoleniu, któ­
re miało się odbywać od 28 do 30 XI w godz.
16—20. Po rozpoczęciu szkolenia instruktor o-

świadczył, że jest już około 700 rachmistrzów
za dużo. Na moje pytanie, co będzie z tymi,
którzy zapisali się na listę już wcześniej, in­
struktor oświadczył, że dla nich będą przy­
gotowane przydziały w uzgodnionych obwo­
dach.

Podczas pierwszego dnia szkolenia po go­
dzinie urządzono przerwę na papierosa, po
której na sali zostało nas jakieś 40 procent.
Przeważnie byli to ludzie starsi, młodzież „u-

lotniła się” — jaka to frajda legalnie nie cho­
dzić do szkoły! Drugi dzień przebiegał podob­

nie, z tym że po przerwie została już tylko
jedna piąta kursantów... I na tym szkolenie

zakończono, chociaż listę obecności podpisali­
śmy na trzy dni.

Gdy jut wiedzieliśmy, że mamy wypełniać
naszą pracę, instruktor powiedział nam, że w

zasadzie dokonano już przydziałów teczek dla
poszczególnych rachmistrzów (po co więc nas

szkolono?!), ale jeżeli ktoś chce, to może zasię­
gnąć jeszcze informacji w pokoju 118.

Naiwna i ufająca wcześniejszym uzgodnie­
niom zgłosiłam się 30 XI w obwodzie IX (o-
siedle Ogrodowe), gdzie dowiedziałam się, że
teczek już dawno nie ma, a sprawę powinnam
wyjaśnić w DRN, oczywiście w pokoju 118.
Tam z kolei zastałam tłumek młodych ludzi,
dla których — podobnie jak i dla mnie — nie
było już .żadnego przydziału. Na pytanie, w

jakim celu byliśmy przez dwa (oficjalnie —

trzy) dni szkoleni za państwowe pieniądze,
nikt nie potrafił nam odpowiedzieć. Nikt też
nie przeprosił nas za to, że niepotrzebnie stra­
ciliśmy czas.

Mam 62 lata i 25.500 zł emerytury. Miałam

nadzieję na dorobienie kilku groszy, ale sienie
udało...

Wspomnienia zanotowała:

ANNA SIBISTOWICZ

Otrzymaliśmy list Czytelnika,
który dorzuca trochę ciekawostek
do wznoszenia kopca J. Piłsud­
skiego. Sądzimy, że zainteresuje
Czytelników. Na żądanie dr. Je­
rzego Bukowskiego udzielamy za­
interesowanemu po raz trzeci gło­
su na naszych łamach. W liście do
redakcji zainteresowany proponu­
je zakończenie polemiki. My też.

REDAKCJA

WYNAJĄŁEM SIĘ
DO BUDOWY

KOPCA J. PIŁSUDSKIEGO

Wokół polemiki o kopcu Józefa
Piłsudskiego pragnę od siebie coś
niecoś wyjaśnić. Otóż kopiec na So-
wińcu w roku 1935 sypałem odpłat­
nie przez 7 miesięcy. Intensywne
prace rozpoczęły się w maju, po
śmierci Marszałka. Nic nie wskazy­
wało, a przynajmniej nie wiem, ja­
koby już w 1934 r. było rozpoczęcie
robót. Na Sowińcu, gdzie zaplanowa­
no sypanie kopca była nizina, trzeba
było wokół zbierać ziemię, aby wy­
równać teren. Sprowadzono koparkę
spalinową, która ładowała ziemię do
kułeb i pó szynach dowożono na tę
dolinkę Zatrudnionych było kilku­
nastu robotników płatnych, choć by­
łoby tysiące chętnych. Poza tym
byli junacy, podobnie jak dzisiaj

OHP, młodzi przedpoborowi. To by­
ło jakby schronisko dla młodzieży.
Skoszarowanie, wyżywienie, ubranie
i 6 godzin pracy. 1 złoty dziennie. I
właśnie znalazłem się w takiej ju­
nackiej drużynie nie bez trudu, bo
miałem już 25 lat i byłem po woj­
sku, miałem już zawód, a w ówczes­
nym bezrobociu nie gardziłem za­
płatą. Musiałem po prostu kłamać,
aby ten ostatni kąsek Chleba utrzy­
mać. Mieszkaliśmy w Bronowicach,
w byłych koszarach wojskowych i
codziennie maszerowaliśmy na Sowi-
niec. Kiedy już tzw. fundament był
wyrównany, odpowiednio 115 m śre­
dnicy i teren przygotowany do sy­
pania, zajechała pewnego pogodnego
dnia z Warszawy komisja rządowa.
Byłem świadkiem zakopania doku­
mentów o Polsce i Marszałku w

specjalnej hermetycznej skrzyni w

samym środku Kopca. Od tej pory
zaczęły przybywać na Sowiniec wy­
cieczki z całego kraju Porządek i

prace prowadziło kierownictwo bu­
dowy przez płatnych robotników.
Wycieczki woziły ziemię taczkami,
najwięcej nawieźli wojskowi. W
1935 poziom kopca wzrósł nieznacz­
nie, dopiero w 1936 r„ kiedy krąg
coraz więcej się zawężał, widać by­
ło, że kopiec rośnie. Społeczeństwo
dużo pomagało, ale cały czas praco­
wali płatni robotnicy. Płacono za

taczki ziemi, czym wyżej tym taczka
była droższa. W końcu czerwca od­
szedłem, zdobyłem inny kawałek ro­
boty, to było w 1936 r. Kopiec był
mniej więcej w połowie. Minęło pół
wieku, widuję go z daleka na hory­
zoncie, a parę lat temu jakieś drze­
wa na nim sterczały. O mogile do­
wiaduję się z „GK” ze zdziwieniem.
Skąd takie określenie? Mogiła jest
gdzie indziej. Kopiec zbudował na­
ród jako pomnik dla jednego czło­
wieka — Marszałka.

STANISŁAW KOBIELSKI
Kraków

O Klienci MPK czekali
12 grudnia po południu
trzy godziny na przyjazd
autobusu linii „100” kur­
sującego wahadłowo na

trasie plac Matejki — ko­
piec Kościuszki. Kierow­
ca zapytany o powód tak

drastycznego opóźnienia
odpowiedział, że „tak mu

się chciało” (!) A może

Dyrekcji MPK będzie się
chciało przypomnieć Panu

Kierowcy o jego obowiąz­
kach?

O Mieszkańcy osiedla
Płaszów od 3 miesięcy są

pozbawieni prądu na kil­
ka godzin w ciągu dnia.
A takich dni jest 2 lub 3

w tygodniu...
Interwencje w Zakładzie

Energetycznym jakoś niko­
go nie zelektryzowały.

(san)

Ogłoszenia po protekcji

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA
ROLNICTWA W WODĘ „WODROL” W KRAKOWIE

zatrudni natychmiast
□ kierownika transportu
□ specjalistę d/s energetycznych

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— wysokie zarobki zgodnie z zakładowym systemem

wynagradzania.
Szczegółowych informacji udziela Dział Służb Pra­

cowniczych ul. Garbarska 18. tel. 22-92-22 wewn. 37,
K-10168

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „YISTULA”
w Krakowie

ZATRUDNIĄ
□ rewidenta zakładowego
□ zastępcę kierownika d/s mechanicznych
□ specjalistę d/s inwestycji
□ specjalistę d/s postępu technicznego
□ referenta ekonomicznego
□ szwaczy, z praktyką lub na staż

□ kobiety do przyuczenia w zawodzie szwacz

□ elektronika

□ spawacza

□ hydraulika do obsługi węzłów cieplnych
□ robotnika transportu wewnętrznego

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego w Kra­
kowie, uL Nadwiślańska 13, telefon 66-83-88 wewn. 232.

K-11861

SPROSTOWANIE

DR. JERZEGO
BUKOWSKIEGO

W związku z zamieszczonym w

nrze z 5 XII 1988 „Gazety Krakow­
skiej” listem Szanownych Panów
Legionistów: Stefana Migdała i
Stanisława Zastawniaka oraz od­
autorskim komentarzem redaktora
Lecha Kmietowicza domagam się
kategorycznie zamieszczenia w

całości krótkiego sprostowania:
1) zacytowany fragment wywiadu

z nowojorskiego „Nowego Dziennika”
z dnia 12 VIII 1988 roku nie jest
moją wypowiedzią; brak mi
słów by nazwać postępowanie dzien­
nikarza, dopuszczającego się takich
karygodnych zabiegów;

2) podczas uroczystości pod kop­
cem 16 X 1988 wyraźnie zaznaczy­
łem, że nie ma na niej żadnego Pa­
na Legionisty, natomiast przeczyta­
łem otrzymany od jednego z Nich
list i przekazałem pozdrowienia od
kilku innych, którym przybyć nie
pozwolił wyłącznie stan zdrowia;

3) zupełnie nie rozumiem, co ma

wspólnego z tą sprawą moja relacja
z IV Światowego Zlotu ZHP Poza
Granicami Kraju, zamieszczona w

„Tygodniku Powszechnym” w formie
listu do Redakcji.

Legionistów Józefa Piłsudskiego,
spośród których 15 skupiamy obecnie
w Komitecie Opieki nad Kopcem
Józefa Piłsudskiego darzymy naj­
wyższym szacunkiem i otaczamy o-

pieką. Nawet najbardziej przykre i
krzywdzące nas słowa, pod którymi
podpisują się od paru miesięcy Sza­
nowni Panowie: Stefan Migdał i
Stanisław Zastawniak nie zmienią
naszego do nich stosunku jako naj­
starszych Żołnierzy' Niepodległości,
Wolno nam natomiast przypuszczać,

źe często ulegają Oni wpływom osób
nieżyczliwych Komitetowi oraz in­
nym ugrupowaniom o podobnym
charakterze. Czas najwyższy zakoń­
czyć spór, w który wciąga się nieli­
cznych już Panów Legionistów. Mam

nadzieję, źe zachwiana w końcu 1986
roku współpraca pomiędzy środowis­
kami, wyznającymi te same patrio­
tyczne ideały i tradycje, już wkrótce
przynosić zacznie pożądane owoce.

Przewodniczący Komitetu
dr JERZY BUKOWSKI

Od autora:

Zaznaczyliśmy, źe dysponujemy
kseroodbitką wywiadu w „Dzienniku
Polskim — Polish Daily” w Nowym
Jorku z 12 sierpnia 1988 r. Jest to

wspólny wywiad dr. Jerzego Bu­
kowskiego i Andrzeja Marcinka,
przedstawiciela Komitetu Opieki pad
Kopcem J. Piłsudskiego w USA, Wy­
wiad prowadził Marek Bober. Cały
tekst jest zgodny w swoich poglą­
dach między obu panami. Cytowane
W liście Czytelników-Legionistów
słowa o „śmiesznym Związku Le­
gionistów Polskich” i ustawieniu ich
„jak kukły" jest sygnowany przez
Andrzeja Marcinka i poprzedzony
zdaniem dr. J. Bukowskiego wywołu­
jącego temat. Brzmi ono: „W ostat­
nim okresie jest lepiej niż w latach
1980—85. Władze w tragicznej sy­
tuacji ekonomicznej spektakularnie
pozwalają na organizowanie dużych
uroczystości i wiele rzeczy udaje się
załatwić”. Biorąc pod uwagę, że wy­
wiad był udzielony wspólnie, że obaj
panowie występowali w nim oficjal­
nie jako przewodniczący Komitetu i
jego przedstawiciel w USA, źe wre­
szcie dr J. Bukowski w następnych
akapitach nie odciął się od tych słów,
świadczy to o ich akceptacji.

LECH KMIETOWICZ

Płyną Wisłą dolary...
Magnezyt prażony, czyli

tlenek magnezu, od połowy
XIX wieku jest stosowany do

produkcji wyrobów ogniotrwa­
łych. Bez tego materiału tru­
dno byłoby sobie wyobrazić
całe współczesne hutnictwo.

Tradycyjnym źródłem jego
pozyskiwania są złoża węgla­
nu magnezu, który w celu o-

trzymania tlenku magnezu

poddaje się prażeniu.
Polska — kraj dość zaso­

bny w różne surowce — ma­
gnezem nie została obdarowa­
na zbyt hojnie. Gdy przed
wojną podjęto pierwsze pró­
by wprowadzenia mangezytu
do naszego hutnictwa, suro­
wiec trzeba było sprowadzać
aż z... Mandżurii. Po roku
1945 znaleźliśmy znacznie bli­
ższych dostawców — Austrię 1

Czechosłowację — ale i tak
nadal trzeba było się posił­
kować importem z krajów a-

zjatyckich. Nasze rodzime zło­
ża na Dolnym Śląsku są bar­
dzo skromne i dostarczają
surowca kiepskiej jakości,
skutkiem czego ich eksploata­
cja ńie waży na ogólnym bi­
lansie.

Nowe spojrzenie na pro­
blem pozyskiwania tlenku ma­
gnezu przyniosły lata II

wojny światowej. Magnez stał
się bardzo poszukiwany za­
równo jako podstawa techno­
logii materiałów ogniotrwa­
łych, jak i składnik lekkich
stopów używanych w prze­
myśle lotniczym. Lecz naj­
bogatsze w Europie złoża,
istniejące na terytoriach Cze­
chosłowacji i Austrii, znala­
zły się w posiadaniu Niemiec
hitlerowskich. Kto wie, być
może właśnie z tego powodu
Hitlerowi tak bardzo zależa­
ło na przyłączeniu obu kra­
jów do Rzeszy. Do tezy tej
przychyla się prof. dr hab.
inż. Wiesław Piątkowski, dy­
rektor Instytutu Materiałów

Budowlanych i Ogniotrwa­
łych AGH. Wówczas to, w cza­
sie II wojny światowej tle­
nek magnezu zaczęto uzyski­
wać z wody morskiej.

Nic więc dziwnego, że oo

wojnie polscy specjaliści za­
częli z nadzieją zaglądać do

Bałtyku. Tym razem iednak
nasze „okno na świat” roz­
czarowało. Morze. będące
przede wszystkim zlewiskiem

wód rzecznych. okazało się
ubogie w magnez. Lecz

wtedy prof. Piątkowski sko­
jarzył słoność mórz z wyso­
kim stopniem zasolenia wód

występujących w części pol­
skich kopalń Przeprowadzo­
ne analizy wykazały, że zrzu­
cane do rzek wody kopalnia­
ne są nie tylko słóne. ale

zawierają też sporo magne­
zu. W wodach niektórych ko­
palń jest go dwukrotnie wię­
cej niż w wodzie morskiej.
Okazało się, że zanieczyszcza­
my rzeki cennym surowcem,

który jednocześnie sprowa­
dzamy z zagranicy częściowo
za -twarde waluty.

..^Ściślej rzecz ujmując, im­
portujemy dziś rocznie 250
tys. ton tlenku magneziu. z

czego 100 tys. ton pochodzi z

drugiego obszaru płatnicze­
go i jest to surowiec pozyski­
wany z wody morskiej, dzię­
ki czemu występuje w czy­
stszej postaci. Natomiast do
polskich rzek trafia rocznie
ok. 4 min ton soli, w tym 120
tys. ton w przeliczeniu na

tlenek magnezu. Największe
stężenie soli obserwuje się w

kopalniach „Piast” „Silesia”.
„Ziemowit” i „Czeczot”.

Zespół prof. Piątkowskiego
opracował kilką technologii
otrzymywania magnezytu z

zasobów krajowych. Za szcze­
gólnie godną uwagi uznano

metodę, która pozwoli otrzy­
mywać z wód kopalnianych
wodorotlenek magnezu, dają­
cy po przeprażeniu potrzeb­
ny produkt. Obliczono, że in­

stalacja oczyszczająca wody
czterech najbardziej uciążli­
wych kopalni dostarczy tlen­
ku magnezu w ilościach, któ­
re pozwolą całkowicie zrezy­
gnować z importu z drugiego
obszaru płatniczego. Obciąża
on dziś budżet państwa su­
mą 30 milionów dolarów w

skali rocznej.
Powstał już projekt budo­

wy takiej instalacji, wspól­
nej dla czterech wymienio­
nych kopalń. Gdyby dziś roz­
poczęto prace przy budowie,
zakład mógłby zacząć funk­
cjonować za pięć lat. Przed­
sięwzięciem zainteresowane

są dwie firmy austriacki,
które chciałyby się do niego
włączyć na zasadzie joint-
-yenture.

Lecz zyski z całego przed­
sięwzięcia nie ograniczała się
do wyeliminowania dewizo-
chłonnego importu _

i zapew­
nienia krajowych źródeł su­
rowca dla przemysłu mate­
riałów ogniotrwałych. Trzeba
bowiem pamiętać, że wyko­
rzystywanie wód wiślanych
do celów przemysłowych przy
obecnym poziomie zasolenia
rzeki powoduje przyspiesafo-
ne korodowanie rur i innych
elementów mających z nimi
styczność: Zanieczyszczenie
Wisły

' stało się przyczyna
podjęcia kosztownych inwe­
stycji związanych z dostar­
czaniem Wody pitnej _ d’j
Krakowa z ujęć na Rabie. O-
becna woda toczona przez
królową polskich rzek nie na-

daje sie nawet do podlewa-
hia ogródka.

Ocenia się. że dzięki oczy­
szczaniu wód- zrzucanych
przez kopalnie w celu odzy­
skiwania magnezytu będzie w

przyszłości do Wisły trafiać

jedynie piąta część odprowa­
dzanego tu obecnie ładunku
soli. Rzeka odetchnie a my
wyłowimy spływające bezu­
żytecznie miliony dolarów...

LESŁAW PETERS

Jak Polacy pracuią
i handlują za granicą?

Okazuje się, że propozycja podjęcia dy­
skusji na temat różnych aspektów zagrani­
cznych wojaży Polaków wzbudziła zainte­
resowanie wielu Czytelników. Tydzień te­
mu opublikowaliśmy obszerne fragmenty
wypowiedzi, z której wynikło m. in., że
Polak chcąc zwiedzać świat po prostu
musi handlować, bo zmuszają go do tego
nasze smutne realia.

Dzisiaj prezentujemy odmienny punkt
widzenia. Czekamy na dalsze listy.

”W związku z waszym apelem przesyłam
swoje spostrzeżenia poczynione w czasie mo­
ich wyjazdów za granicę. Na wstępie zazna­
czam, że podróżowałam jako klientka polskich
biur turystycznych, o których pracy też moż­
na by sporo napisać. Sądzę, że przedstawiając
swoje opinie znajdę się na pewno w mniej­
szości, podobnie jak w mniejszości jestem za­
wsze uczestnicząc w zagranicznych wyciecz­
kach. A jest to ta mniejszość; która nie han­
dluje.

Niestety, handlem i przemytem trudnią się
już prawie wszyscy wyjeżdżający. Często są
to nawet całe gangi, nierzadko — gangi ro­
dzinne. Ich wyprawom — oprócz emocji zwią­
zanych z przekroczeniem granicy i „pracą” na

bazarach — towarzyszą też i inne „atrakcje”.
Oto kilka przykładów z wycieczki do ZSRR.

Gdy tylko pociąg wyjechał z dworca, w ruch

poszły butelki. Piła ńa umór zarówno grupa
młodzieży, jak i starsi panowie na stanowi­
skach. Pijackie wrzaski osiągnęły swoje apo­
geum w Brześciu. Pewien młody człowiek
wszem i wobec ogłaszał, gdzie ma swojego
kolegę studenta i jego uczelnię. Chwalił się
ile zarobił na tej wycieczce i na co przezna­

czy uzyskaną gotówkę. Poprosiłam przewodni­
czkę, aby była uprzejma uspokoić uczestni­
ków. Odrzekła, że nie będzie interweniować,
bo „w końcu jest to wycieczka” (!) Wo­
bec tego sama spróbowałam działać. Pomogło,
ale nie na długo Już podczas pierwszego noc­
legu w moskiewskim hotelu pijaństwo zaczęło
się od nowa. Wrzaski w pokojach i na koryta­
rzach. Dopiero groźba etażowej, że zawoła mi­
licję, nieco poskutkowała. W tym hotelu mie­
szkali Niemcy, Bułgarzy, Kubańczycy —

wszyscy zachowywali się kulturalnie, tylko
nasi musieli się „wyróżniać”.

Jeżeli chodzi o handel, to może byłoby
mniej dziwne, gdyby handlowali tylko młodzi,
będący „na dorobku”. To mogę jeszcze zrozu­
mieć, choć — nie zaaprobować. Ale ten poni­
żający proceder prowadzili np. szacowni pre­
zesi, ludzie życiowo ustawieni, posiadający
wille i samochody Ile w końcu mogli zarobić
na przywiezionych kilku sokownikach? Czy
w określonym wieku warto jechać na zagrani­
czną wycieczkę tylko po to, aby z obłędem w

oczach sprzedawać i kupować, a nie widzieć

otaczającego świata?

I jeszcze wspomnienie z pobytu na polskim
kempingu w Grecji. Ci, którzy handlowali,
przeszli prawdziwą drogę przez mękę. Aby,
coś sprzedać, musieli wyprawiać się do odle­
głych miejscowości (było to jeszcze przed se­
zonem). Po wielokilometrowych wędrówkach'
z tobołami w ponad trzydziestostopniowym
upale wracali potwornie zmęczeni, z poranio­
nymi przez buty stopami. Morza, które znaj­
dowało się kilkadziesiąt metrów od kempingu,
nie widzieli wcale. Tylko niektórzy poszli o-

statniego dnia wymoczyć obolałe nogi”.

(nazwisko i adres znane redakcji)
Opracowanie: SAŃ



Str. 4 GAZETA KRAKOWSKA ŚRODA, 28 GRUDNIA 1988 R. — NR 303

Obywatele PRL będę mogli trzymać Michaił Gorbaczow

w domu paszporty „na wszystkie kraje
człowiekiem roku

świata" ważne przez 10 lat
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

w trybie wydawania paszpor­
tów. Ostatnio na przykład,
przyjmujemy kwestionariusze
paszportowe bez potrzeby ich
poświadczania przez zakłady
pracy, uczelnie, szkoły itp.
Organ paszportowy sprawdza
tylko dowód osobisty, który
jest podstawowym dokumen­
tem stwierdzającym tożsamość
osoby. Wydziały paszportowe
nie zatrzymują dowodów osobi­
stych wydając obywatelowi
paszport. Dowód tożsamości
jest przecież dokumentem nie­
zbędnym do załatwienia spraw
w wielu urzędach czy insty­
tucjach, takich choćby jak
PKO, Urząd Stanu Cywilne­
go, PZU itd. Znacznie skróco­
no termin wydawania pa­
szportów pozostających w de­
pozycie organu paszportowe­
go. Wszystkie te zmiany zmie­
rzały konsekwentnie do uła­
twienia obywatelom ich sta­
rań o- otrzymanie
Od Nowego Roku,
zaproszeniem z

przy wydawaniu
honorowane będą
nia obywateli o

środków dewizowych na po­
byt za granicą, utrzymanie,
leczenie itp.

Najważniejsza jednak, jak
sądzę, zmiana to możliwość
dysponowania od przyszłego
roku paszportem ważnym na

cały świat bez obowiązku
zwracania tego dokumentu po
powrocie do kraju. Dotych­
czas było to możliwe tylko w

odniesieniu do paszportów u-

prawniających do podróży do
krajów socjalistycznych.

Pozwoli to obywatelom za­
oszczędzić czas spędzany do
tej pory w kolejkach w wy­
działach paszportowych. Wpro­
wadzając tego rodzaju ułat­
wienie kierowaliśmy się nie
tylko własnym rozeznaniem,
ale również wieloma uwaga­
mi, wnioskami i postulatami
samych obywateli zgłaszany­
mi przy różnych okazjach i w

różnej formie, m. in. bezpo­
średnio do Biura Paszportów
MSW. Niektóre z tych propo-

•zycji są trudne. jeśli nie
wręcz niemożliwe do przyję­
cia. Postulowano bowiem np.
pobieranie za paszport „na
Zachód” opłat w dewizach,
wnioskowano, aby od osób z

wyższym wykształceniem emi­
grujących z kraju, żądać
zwrotu kosztów, jakie pań­
stwo poniosło na ich naukę,
itp. Większość uwag i postu­
latów dotyczyła jednak upro­
szczeń w codziennej pracy
wydziałów paszportowych i
właśnie wśród nich powtarzał
się często wniosek, aby oby­
watele mogli zatrzymywać do
własnej dyspozycji wydawane
im paszporty, aby mogli dy­
sponować nimi według wła­
snego uznania nrzez cały o-

kres. ich ważności.
— Jeszcze jesienią br. in­

formował Pan opinie publi-

paszportu.
na równi z

zagranicy,
paszportu

oświadcze-

posiadaniu

czną, że paszporty do prze­
chowywania w domu otrzy­
mają na początek jedynie
mieszkańcy Warszawy...?

— Chcieliiśmy najpierw
sprawdzić, jak przyjmie się w

praktyce tego rodzaju roz­
wiązanie. Wybraliśmy stolicę,
licząc się z tym, że jeszcze w

1989 r. obejmiemy tym upro­
szczeniem procedury paszpor­
towej inne województwa kra­
ju. Doszliśmy jednak do wnio­
sku, . że takie postępowanie
wzbudziłoby niepotrzebne e-

mocje, poczucie dyskrymina­
cji w regionach korzystają­
cych z tych udogodnień w dal­
szej kolejności. Zwróciliśmy
się z tą sprawą do premiera
M. Rakowskiego i 'Uzyskali­
śmy jego akceptację na wpro­
wadzenie nowj'ch zasad od
razu w całym kraju. Może to,
co prawda, zakłócić pracę wy­
działów paszportowych w

pierwszym okresie stosowa­
nia nowych przepisów i cheiał-
bym za to już teraz przepro­
sić tych obywateli, którzy za­
biegając o paszport, nie o-

trzymaja go w tak krótkim
terminie, jak sobie to założy­
li. Będziemy starali się je­
dnak. aby w możliwie naj­
krótszym czasie wyeliminować
takie opóźnienia, zwłaszcza,
że — jak zakładamy — rosną­
ca liczba obywateli zatrzymu­
jących paszport w domu bę­
dzie zmniejszać stopniowo li­
czbę oczekujących na wyda­
nie nowego paszportu. Zape­
wne też nie wszyscy wystąpią
o paszport ważny w jednako­
wo długim terminie. O pasz­
port będzie więc coraz ła­
twiej.

— Prasa informowała ob­
szernie o szczegółach nowych
przepisów, w całości można
się z nimi zapoznać w 40., te­
gorocznym numerze Dzienni­
ka Ustaw. Nie brak jednak
znaków zapytania: przede
wszystkim co z paszportami
już wydanymi, zarówno z ty­
mi „na cały świat”, jak i z

ważnością jedynie na kraje
socjalistyczne?

— Dokumenty te będą o-

czywiśeie mogły być wyko­
rzystane. w ramach ich wa­
żności. Przykładowo, pasz­
port ważny przez 10 lat na

podróże do krajów socjali­
stycznych (takie ostatnio wy­
dawaliśmy), będzie można

„rozszerzyć” na cały świat za

opłatą równa nołowie ceny
paszportu wielokrotnego na

wszystkie kraje świata, sto­
sownie do okresu jego waż­
ności. Podobnie, za przedłu­
żenie ważności posiadanego
już paszportu na cały świat
— pobierana będzie opłata w

kwocie 10 tys. zł za każdy
kolejny rok.

Chciałbym jednak
że kolejne ułatwienia i swo­
boda dysponowania paszpor­
tami nie oznaczaja bynaj­
mniej że odtąd w sprawach
paszportowych wydawane bę­
dą wyłącznie decyzje pozy-

dodać.

tywine i że wydanie paszportu
będzie jedynie formalnością.
Przypadki, w których organ
paszportowy może odmówić
wystawienia tego dokumentu
lub ograniczyć jego ważność

zostały określone w ustawie
o paszportach i w tej spra­

wie nic się nie zmieniło..
— Ostatnio wiele mówi się

i pisze o perypetiach naszych
rodaków na obcych grani­
cach, w innych krajach. Roz­
szerza się opinia o Polakach,
którzy przy okazji turystycz­
nych wojaży uprawiają han­
del, przemyt itd., naruszając
przepisy państw, do których
przybywają...

— Władze tych krajów
broniąc się przed zalewem
takich pseudoturystów — ła­
miących często elementarne
przepisy porządkowe —wpro­
wadzają różne obostrzenia.
Np. Grecja, powołując się na

praktykę międzynarodową, za­
wraca z granicy Polaków i
nie zezwala im na wjazd, choć
mają oni ważne wizy. Władze
greckie żądają okazania na

przejściach granicznych od­
powiednich środków dewizo­
wych. Nie są to małe kwoty
i będą one zapewne wzrasta­
ły.

Podobnie w Austrii zwra­
ca się uwagę na nadużywanie
niekiedy przez polskich po­
dróżnych postanowień urno-:

wy o ruchu bezwizowym i
podejmowanie przez nich pró­
by przemytu, działalności han­
dlowej, nielegalnego zarobko­
wania. Nie zawsze też polskie
firmy budowlane pracujące w

Austrii respektują obowiązu­
jące w tym kraju przepisy,
które m. in. wymagają każdo­
razowego. indywidualnego ze­
zwolenia na podjęcie pracy.

Do wielu niepotrzebnych
nieporozumień i zatargów do­
chodzi na skutek nieznajo­
mości obcych przepisów cel­
nych. Przyjęło się np. pow­
szechnie. że do Austrii możną
przywieźć ze sobą m. in. 200
sztuk papierosów. Trudno
dziwić się austriackim celni­
kom, którzy nie wierzą, że

polski turysta wypalił ie bez
reszty w czasie... jednodnio­
wej wycieczki, i którzy żąda­
ją w tej sytuacji uiszczenia
stosownych opłat wywozo­
wych.

Warto zatem pamiętać, że
łatwość w otrzymaniu pasz­
portu i dysponowaniu nim
według własnego wyboru nie
oznacza wcale tolerowania
przez władze innych państw
nieooszanowania obowiązują­
cych tam przepisów. W do­
brze pojętym własnym inte­
resie. opłaca się więc zazna­
jomić bliżej z zagranicznymi
przepisami celnymi, porząd­
kowymi itp., aby uniknąć pó­
źniej nieprzyjemnych niespo­
dzianek. i

Rozmawiał:
TOMASZ ARLETH

(PAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
„Tokio Shimbun” opublikował artykuł kierownika swe­

go oddziału w USA S. Hayasi, zatytułowany „Rok Gor­
baczowa”. Czytamy w nim m. in.: .Jeśli poproszono by
mnie o wskazanie człowieka, który w roku 1988 wywarł
największy wpływ na cały świat, bez wahania wymienił­
bym nazwisko Michaiła Gorbaczowa. Ten pogląd — jak
mi się zdaje — podziela wielu”.

„Człowiekiem roku” ogłosił M. Gorbaczowa australij­
ski dziennik „Canberra Times”, podkreślając, że żaden
przywódca na świecie nie wywarł w tym roku takiego
jak Gorbaczow wpływu zarówno na przemiany w swoim
kraju, jak i na arenie międzynarodowej.

W ZSRR ukonstytuował się
ruch „zielonych14

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
wanie wiedzy z zakresu ekologii, organizowanie ogólno­
związkowych akcji na rzecz ochrony środowiska —

stwierdził w wywiadzie dla agencji. TASS rzecznik no­
wej organizacji SwiatosławZabielin.

Stowarzyszenie Ekologiczno-Społeczne zamierza przy­
gotować kilka alternatywnych projektów ekonomicz­
nych. Działalność organizacji będzie oparta na zasadach
samorządności i samofinansowania. Jej roboczy organ —

„Centrum koordynacji i informacji” — będzie gromadzić
dane o stanie środowiska naturalnego i udostępniać je
zainteresowanym. Powoła się grupy robocze, które zaj­
mą się konkretnymi problemami, wydawany będzie wła­
sny biuletyn — „Wiestnik”.

We wtorek, w ostatnim dniu konferencji założyciel­
skiej, delegaci wystosowali apel do organów rządowych

i placówek naukowych ZSRR o przerwanie prac nad bu­
dową kanału Wołga — Czograj. Pogorszy on bowiem sy­
tuację ekologiczną na dolnej Wołdze i przyniesie straty
gospodarce narodowej. Zaplanowano akcje protestacyj­
ne przeciwko budowie tego kanału.

Życie wraca do Leninakanu

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
ma. Trwa uruchamianie zakładów przemysłowych i pla­
cówek handlowych. Na razie produkty spożywcze i o-

dzież. — pochodzące z darów z innych republik i z za­
granicy — są rozdawane bezpłatnie. Konieczne jest je­
dnak odbudowanie normalnie działającej sieci handlo­
wej. Najważniejsze jest teraz przede wszystkim zaopa­
trzenie w ciepłą odzież. Trzeba pamiętać, że zimą tem­
peratura spada tu do minus 15 st. C, a na wysokości
2 000 m w osadach wiejskich — do minus 25.

(PAP)

85. rocznica urodzin

prof. Bogdana Suchodolskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ry polskiej, edukacji i antro­
pologii filozoficznej wydanych
w Polsce i innych krajach. W
ostatnich latach ukazały się
dzieła Jubilata traktujące his­
torię kultury jako dzieje świa­
domości narodowej: „Dzieje
kultury polskiej”, „Polska i
Polacy” oraz „Polska — naród
i sztuka” (wraz z Marią Su­
chodolską).

Jubilat jest członkiem wielu
towarzystw naukowych za

granicą,
'

ekspertem różnych I

agend UNESCO, w którego
powołaniu w 1945 r. brał czyn­
ny udział. Jest przewodniczą­
cym Polskiego Komitetu do
Spraw Dekady Rozwoju Kul­
tury Europejskiej. Posiada
godność doktora honoris causa

Uniwersytetów: Śląskiego, w

Padwie i Warszawskiego oraz

WSP w Opolu. Jest odznaczo­
ny m. in. Orderem Budowni­
czego Polski Ludowej.

Prof. B. Suchodolski jest

twórcą i propagatorem nowo­
czesnego traktowania kultury,
wykraczającego poza zjawiska
artystyczne i obejmującego
kompleks działań kształtują­
cych jakość życia, a także
koncepcjj upowszechniania
kultury adekwatnego
współczesnych wymagań, a

bejmującego także naukę
technikę.

Z okazji jubileuszu prof.
Suchodolski otrzymał 27
listy gratulacyjne od Mieczy­
sława F. Rakowskiego i Kazi­
mierza Barcikowskiego, a tak­
że życzenia od stowarzyszeń
twórczych, organizacji kultu­
ralnych, naukowych, społecz­
nych, kierownictw resortów
oraz od wielu ludzi kultury i
nauki. Gratulacje Jubilatowi
złożyli również Jan Dobra­
czyński i Alfred Miodowicz.
Prof. B. Suchodolski otrzymał
także życzenia od ambasado­
rów CSRS, NRD i USA.

(PAP)

do
o-

i

B.
bm.

Afera atomowa

w RFN

RFN żyje kolejną aferą —

tym razem atomową. Proku­
ratura Federalna ustaliła mia­
nowicie, że dwie firmy zacho-
dnioniemieckie przemycały do
Pakistanu, Indii i Afryki Po­
łudniowej materiały i urzą­
dzenia służące nie tylko dla
elektrowni jądrowych, lecz ta­
kże do produkcji bomby ato­
mowej. Wspomniane trzy pań­
stwa nie podpisały międzyna­
rodowego układu o wyrzecze­
niu się produkcji broni jąd­
rowej. Firmy zachodnionie-
mieckie obeszły przepisy boń-
skie, które zakazują takiego
eksportu i nie zwracały się w

ogóle o zezwolenie eksporto­
we. Powołana przez rząd ko­
misja ekspertów z czterech

ministerstw federalnych po­
twierdziła zarzut nielegalnego
eksportu. Rzecznicy partii o-

pozycyjnych nazwali kolejną
aferę „czymś niesłychanym”
„Frankfurter Rundschau” kry­
tykuje rząd boński, że poprze-

staje się na wydaniu odpo­
wiednich przepisów, lecz ba­
gatelizuje ich

przez władze celne oraz służ­
bę graniczną.

Przed ćwierć wiekiem po raz pierwszy pofrunął

nad Tatry

Tadeusz Augustyniak po raz 15. polni

dla pechowych
rozpoczął się

(Inf. wł.) Dla kapitana Ta­
deusza Augustyniaka, który
przed ćwierć wiekiem podjął
pierwsze próbne loty śmigło­
wcem w Tatry, by przyspie­
szyć pomoc
taterników,
wczoraj piętnasty stały dyżur
zimowy pod Giewontem.

Wrąz z pionierem ratowni­
czego latania w góry na dy­
żur ten przybył także mecha­
nik Antoni Okręglicki. W

chwilę po wylądowaniu. sreb­
rzystej ważki na lądowisku
przy zakopiańskim szpitalu,
reporter „Gazety Krakow­
skiej” rozmawiał z kapitanem
Tadeuszem Augustyniakiem.

Rozmowa zaczęła się
. stwierdzeniem nieco filozoficz-

przestrzeganie nym;

(PAP)

— Jeśli nie będziemy mu-

sieli wzbijać się w powietrze,
to dobrze, bo oznaczać to bę-

dzie, że taternicy, turyści i
narciarze są rozważni i o-

strożni, że nikomu nic złego
się nie stało. Jeśli będziemy
wzywani; to też dobrze, bo
potwierdzi się potrzeba naszej
obecności w Zakopanem i
docierania do oczekujących
pomocy szybciej, niż w przy­
padku dolotu z Krakowa. Le­
karze z którymi współpracu­
jemy — mówił dalej kapitan
Augustyniak — zrobili swoi­
stą statystykę, że przynaj­
mniej dziesięć procent rato-

wanycłi przy naszej pomocy,
nie miałoby szans przeżycia
przy tradycyjnych sposobach
poruszania się ekip goprow­
skich i transportu ofiar wy­

padków górskich. Np. wypra­
wa w okolicę Pięciu Stawów
Polskich; samochodami, a da­
lej pieszo w góry i z powro­
tem do zakopiańskiego szpi­
tala z rannym, to minimum
sześć godzin w sprzyjających
warunkach pogodowych. Do­
dajmy niewygody dla
transportowanego rannego.
Nasz „mi-2” w obydwie stro-

ny frunie osiemnaście — dwa­
dzieścia minut. Nie ma wstrzą­
sów i nadmiernego wykrwa­
wienia i wychłodzenia organi­
zmu cierpiącego człowieka.
Wypadki w górach zdarzają
się jednak nie tylko sezonowo,

gdy śmigłowiec stacjonuje w

Zakopanem. Od lat zabiega­
my, by w tatrzańskiej stoli­
cy działała filia Krakowskie­
go Zespołu Lotnictwa Sani­
tarnego. Może starania zosta­
ną wreszcie uwieńczone su­
kcesem. Przecież w Sanoku
taka placówka działa już od
1961 roku i sprawdziła się w

bieszczadzkich warunkach. W

Tatrach, choć odległości
mniejsze, warunki poruszania
się nieporównywalnie tru­
dniejsze i czas dotarcia w

góry o wiele dłuższy. Potrze­
bna jest dobra wola ludzi
podejmujących decyzje i pie­
niądze. Można by nawet li­
czyć, co wypada taniej— sta­
le być w Zakopanem, czy

często dolatywać tam z Kra­
kowa.

I właśnie w tym momencie

rozmowę dziennikarza z pilo­
tem przerwał telefon. Śmi­
głowiec musiał startować do
lotu w rejon Hali Goryczko­
wej na ratunek narciarzowi,
który złamał nogę.

STANISŁAW SMIERCIAK

Serce pracuje różnie
Grupa lekarzy amerykań­

skich opublikowała wyniki z

wieloletnich badań sporej gru­
py ludzi. Stwierdzają, że nie
należy się zbytnio przejmo­
wać,, jeśli zauważymy, iż ser­
ce zwolniło, lub przyspieszyło
rytm pracy.

Otóż okazuje się, że u no­
worodków serce dokonuje
średnio 140 skurczów na mi­
nutę. Pomiary dotyczą pra­
cy serca w normalnych
warunkach i przy dobrym sta­
nie zdrowia. Wiadomo bo­
wiem, że zdenerwowanie i
wiele chorób przyspiesza pra­
cę serca.

Niemal u każdego człowieka
występują różnice w pracy
serca. Potrafi ono bić 4,5 tys
razy na godzinę, aby w na­
stępnej wykonać 5 tys. skur­
czów. Przyczyny tej lekarze
nie potrafią wyjaśnić.

Każdej doby serce wykonu­
je przeciętnie 110—120 tys.
skurczów.

Załoga Kombinatu Budow­
nictwa Mieszkaniowego w Kra­
kowie przekazała na konto
pomocy 253 tys. 144 zł uzy­
skane w wyniku dobrowolnej
zbiórki. *

Uczniowie i grono pedago­
giczne Szkoły Podstawowej nr

43 im. Komisji Edukacji Na­
rodowej zebrali. 100 tys. zł.*

Uczniowie, nauczyciele i pra­
cownicy Szkoły Podstawowej
w Skrzydlnej, woj. nowosą­
deckie, przekazali 49.450 zł.*

■Młodzież Szkoły Podstawo­
wej nr 27 im. Marii Konop­
nickiej w Krakowie wspólnie
z gronem pedagogicznym ze­
brała 144.550 zł.

*

Pracownicy Stacji Hodowli
Roślin Ogrodniczych w Dzie­
kanowicach przekazali 200

|| ą ■ ■ Pracownicy Krakowskiego

Pomoc dla Armenii
składek zebrali 135.523 zł. Nie­
zależnie od tego Zw. Zawód.
Pracowników KPG przekazał
50 tys. zł .z funduszu związ­
kowego.

tys. zł. Na kwotę tę złożyła
się premia eksportowa oraz su­
ma wydzielona z funduszu
socjalnego.

*

Zakład Doświadczalny In­
stytutu Szkła i Ceramiki w

Krakowie na wniosek zarządu
związku zawodowego, rady
załogi i POP przekazał 1 min
zł z zysku wypracowanego w

1988 roku. *

Rada Pracownicza
dów Mechanicznych
nów” przeznaczyła na pomoc
dla ofiar trzęsienia ziemi 1
min zł, natomiast NSZZ pra­
cowników tych zakładów
przeprowadził zbiórkę pienięż­
ną wśród pracowników całe­
go przedsiębiorstwa. Zebrano

Zakła-
„Tar-

kwotę 818.545 zł. Na wniosek
zarządu Klubu . Honorowych
Dawców Krwi dyrekcja w

porozumieniu z rada pracow­
niczą postanowiła przekazać
10 kompletów pościeli, 10 koł­
der. 10 kocy i 2 namioty 10-
-osobowe o łącznej wartości
285 tys. zł. Ponadto 10 pra­
cowników zakładu oddało ho­
norowo 4 litry krwi dla ran­
nych Ormian.

*■
Załoga Zakładu Energety­

cznego Kraków wpłaciła kwo­
tę 559.330 zł. Równocześnie
dyrekcja w porozumieniu z

kolektywem zakładu postano­
wiła zaprosić 15 dzieci i dwo­
je wychowawców na kolonię
letnią w Łososinie.*

*

Członkowie Klubu Honoro­
wych Dawców Krwi przy GS
„SCh” w Rzepienniku Strzy­
żewskim, woj. tarnowskie, od­
dali 5 litrów krwi dla rato­
wania życia ofiar trzęsienia
ziemi. Ponadto spółdzielcy z

Rzepiennika przekazali pomoc
w postaci odzieży wartości 54
tys. zł. *

Z inicjatywy zakładowego
koła TPPR pracownicy PTSB
„Transbud Kraków” Oddział
VI w Myślenicach zebrali
kwotę 49 tys. zŁ (mak)

Nieprzestrzeganie zasad uczciwej gry—
główną wadą systemu prawa i decyzji

F

podejmowanych w urzędach
(DOKOŃCZENIE ZE SIR D

Pisząc do Sejmu o typowych
wadach systemu prawa i błę­
dach w administrowaniu,
rzecznik podkreślił znaczenie
przestrzegania zasad uczciwej
gry. Rzetelne przestrzeganie
prawa, nie tylko jego litery,
ale i ducha, przez wszystkich
— władzę j obywateli — jest
fundamentalną przesłanka za­
ufania między społeczeństwem
i władza, również przy istnie­
niu konfliktów i różnic zdań,
które we współczesnym świe­
cie są zjawiskiem normalnym.

Z tego wychodząc rzecznik
przedstawił „czarną listę” zja­
wisk godzących w zasadę zau­
fania. Nie jest ona krótka. Są
na niej m. in. przypadki rap­
townego zaostrzenia surowo­
ści prawa w drodze nagłej, za­
skakującej i wątpliwej inter­
pretacji, nie ujawnionej wcze­
śniej. Jest też wprowadzanie
(choćby niezawinione) obywa­
teli w błąd, np. udzielenie błę­
dnej informacji o treści obo­
wiązku podatkowego, a na­
stępnie żądanie zapłaty podat­
ku od obywateli, którzy zasto­
sowali się do podanej wska­
zówki. Szczególnym przykła­
dem nierzetelności w trakto­
waniu obywatela jest sytuacja,
gdy występuje on jako kon­
trahent umowy zawieranej z

jednostką uspołecznioną, nie­
rzadko o specjalnym statusie

(PKO, inne banki, PZU, orga- działania organów państwo-
ny administracji). Chodzi tu o wych, na nowym kształto.va-
przypadkj jednostronnych,
bezprawnych zmian zawartych
umów, o brak informacji o

wszystkich okolicznościach u-

mowy, o przyjmowanie inter­
pretacji błędnej a zarazem

niekorzystnej dla obywatela
itp.

Godne uwagi są końcowe
konkluzje rzecznika zawarte
w jego sprawozdaniu dla Sej­
mu. Choć odwołują się one do
kwestii teoretycznych i są u-

jęte w nie zawsze łatwym ję­
zyku prawniczym — z pewno­
ścią trafią do przekonania
również szeregowemu obywa­
telowi. Jest, to obraz wskazu- .

jący przede wszystkim na

zjawiska patologiczne — za­
strzega się rzecznik — bo za­
rysowany na podstawie anali­
zy wpływających doń listów
i wniosków. Rzecznik, _

kon­
centrując się na zjawiskach
negatywnych, ale możliwych
do usunięcia, zostawia innym
— jak pisze — troskę o przed­
stawienie jasnych stron nie­
wątpliwie istniejących w pol­
skim systemie prawa i fun­
kcjonowaniu aparatu państwo­
wego.

Zdaniem rzecznika, proces
rozwijania praworządności
wchodzi w etap bardziej zło­
żony. Polegać on musi na

przekształceniach praktyki

niu wewnętrznej treści układu
i jakości stosunków między
obywatelem a władzą.

Łatwo zmienić przepis, czy
powołać nowy urząd. Trud­
niej zmienić ludzkie myślenie
tak, aby postulat rzetelności i
zaufania zakorzenił się w co­
dziennym działaniu.

W przeciwnym razie prawo
ciągle będzie redukowane do
płaskiego legalizmu, który wy­
raża się w tworzeniu prawa
przede wszystkim po to, aby
legitymizować doraźne cele.
Prawo jest więc wtedy trakto­
wane instrumentalnie.

Prawo — to zasądy i warto­
ści, a nie tylko zbiory prze­
pisów traktowanych dosłownie
i powierzchownie — stwierdza
rzecznik. Nie szanując zasad i
wartości — zaprzepaszcza się
państwowotwórczą, umacnia­
jącą siłę państwa, rolę prawa.

Aby tak rozumieć prawo,
trzeba wysokiej klasy profe­
sjonalizmu i obywatelskiego
ducha — u tych, którzy pra­
wo tworzą i u tych, którzy je
stosują. W przeciwnym razie
zamiast praworządności bę­
dziemy mieć albo biurokra­
tyczny legalizm, albo anarchię
prawną — pisze rzecznik w

konkluzji swego sprawozdania.

(PAP)

Centralne obchody 70. rocznicy
powstania wielkopolskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Weteranów Powstania Wiel­
kopolskiego z jej wiceprze­
wodniczącym Michałem Lor-
kiewiczem, delegacje zakła­
dów pracy, młodzież i żoł­
nierze WP. Obecni byli przed­
stawiciele najwyższych władz:
członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR: zastęp­
ca przewodniczącego Rady
Państwa Kazimierz Barcikow-
ski oraz Gabriela Rembisz,
przedstawiciele ZBoWiD, Woj­
ska Polskiego, stronnictw po­
litycznych. organizacji społe­

cznych i młodzieży, a także
gospodarze regionu. Przed
pomnikiem złożono wieńce.
Kwiaty złożono również w in­
nych miejscach upamiętniają­
cych powstańczy zryw, m. in.
pod tablicą, gdzie zginął pier­
wszy powstaniec Franciszek

Ratajczak.
Uroczystości przed pomni­

kiem poprzedziło spotkanie
grupy weteranów, podczas
którego sędziwym uczestni­
kom walk o niepodległość
sprzed 70 lat wręczono od­
znaczenia państwowe.

Obradowała Wojewódzka Komisja
; Partii i Stronnictw s^

Politycznych w Tarnowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wódzkich organizacji mło­
dzieżowych, zapoznali się z

formami aktywności młodego
pokolenia ziemi tarnowskiej w

ogniwach PRON i organach
samorządowych.

W kolejnych punktach ob­
rad komisja zapoznała się z

informacjami o przebiegu
dorobku obchodów 70-lecia
odzyskania niepodległości oraz

wynikami pracy Wojewódz­
kiego Zespołu ds. Atestacji
Stanowisk, a także ze znowe­
lizowanymi zasadami w dzia­
łalności Rady Społeczno-Go­
spodarczej przy WRN.

i

W Krakowie powstaje kolejna spółka handlu

Green Linę"
zagranicznego

5301323101480202324302
rr

(Inf. wł.) Wojewódzki Zwią- normy, zaś zapotrzebowanie na

zek Rolników, Kółek i Or- zielone towary z Polski na au-

ganizacji Rolniczych w

Krakowie i Tarnowie,
CNOS, Krakowska Hodowla
Roślin Ogrodniczych, KSOP,
„Transbud”, rolnicy indywi­
dualni oraz „Agros” — oto

przyszli akcjonariusze spółki,
która już niebawem zajmie się
eksportem zielonych towarów
z południa Polski do Wiednia i
całej Austrii. „Green Linę”
czyli zielona linia — jej kon­
cepcja powstała w Krakowie
ponad dwa lata temu, jednak
awaria w Czarnobylu i zwią­
zane z nią . ograniczenia im­
portu płodów rolnych i ich
przetworów z Polski wstrzy­
mały prace nad jej urzeczywi­
stnieniem.

Sytuacja jednak wróciła do

Od I stycznia zniesione

kartki na benzynę
(CIĄG DALSZY ZE STR D

nadużyciom systemu dwóch
cen na ten sam artykuł.

Jak informuje Ministerstwo
Przemysłu i Ministerstwo Fi­
nansów z dniem 1 stycznia
1989 roku przestają obowią­
zywać wydawane przez PZU
kątki na benzynę oraz dodat­
kowe upoważnienia. Wprowa­
dzona zostaje też jednolita ce­
na wynikająca z konieczności
zapewnienia równowagi po­
między podażą a popytem a

także rekompensująca wzrost
kosztów produkcji.

Etylina 94 kosztować będzie
od nowego roku 190 zł za litr
etylina 86 — 175
napędowy — 130

zł
zł

oraz olej
za litr.

(PAP)
-*

Jak powiedział
rzowi PAP dyrektor Departa­
mentu Gospodarki Energetycz­
nej i Paliwowej w Minister­
stwie Przemysłu Zbigniew
Bicki — decyzja ta została

podjęta z myślą o przywraca-

dziennika-

niu stanu normalności rów­
nież w tej dziedzinie. Regla­
mentacja paliw — jak każde
ograniczanie sprzedaży — po­
wodowała wiele uciążliwości
dla zmotoryzowanych, była też
źródłem nieprawidłowości i

spekulacji. Obecnie regulato­
rem w tej sferze ma być pra­
wo popytu i podaży. O ile u-

stalona cena umowna benzy­
ny nie zapewni stałej podaży
paliwa w stacjach benzyno­
wych — będzie ona zmienia­
na stosownie do popytu.

Decyzja o zniesieniu regla­
mentacji benzyny oznacza, że
z dniem 1 stycznia 1989 r. tra­
cą ważność kartki na benzy­
nę, zwane popularnie kupona­
mi PZU. Nie będą oczywiście
wydawane także żadne upo­
ważnienia na dodatkowe tan­
kowanie, bowiem na wszys­
tkich stacjach benzynowych
obowiązywać będzie taka sa­
ma cena benzyny wyłącznie
bez kartek.

(PAP)

Kwiaty na grobie
Juliana Tuwima

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
cmentarzu komunalnym
na Powązkach w Warsza­
wie złożono wiązanki kwia­
tów od Wojciecha Jaruzel­
skiego i Mieczysława F.
Rakowskiego. Kwiaty poło­
żyli także na mogile przed­
stawiciele Ministerstwa
Kultury i Sztuki, Urzędu
m. st. Warszawy, ZLP, Mu­
zeum Literatury oraz wy­
dawnictwa „Czytelnik”
głównego edytora dziel po­
ety. (PAP)

Szczęśliwe

striackim rynku potwierdziły
rozmowy podczas targów wie­
deńskich, prowadzone m. in. z

austriacką firmą „Agropolco-
merz”. Przy krakowskim od­
dziale PIHZ powstał już zespół
organizacyjny, który przygoto­
wuje założenia ekonomiczne
nowej firmy oraz jej statut,
tak, aby z początkiem nowego
roku mogła nastąpić już reje­
stracja w sądzie. Optymiści
twierdzą, iż premiera nowej
krakowskiej spółki handlu za­
granicznego będzie miała miej­
sce już za kilka miesięcy pod­
czas międzynarodowych tar­
gów w Grazu, gdzie po raz

pierwszy zorganizowana zosta­
nie kompleksowa wystawa
„Kraków przedstawia się”, (jb)

lądowanie
(CIĄG DALSZY ZE STR 1)
Atlanty (stan Georgia) wy­
lądował bez większych kło­
potów. Żaden ze 110 pasa­
żerów nie odniósł obrażeń.
Już po wylądowaniu oka­
zało się, że otwór w ka­
dłubie ma rozmiary 45 cm

X20cmiznajdujesię w

lewej tylnej częśc; kadłu­
ba.

Do Charleston przybyli
komisarze federalnej admi­
nistracji lotnictwa cywilne,
go Stanów Zjednoczonych.

Rzecznik prasowy Eastern
Airlines KAREN CEREM-
SAK w oświadczeniu dla
prasy użyła określenia —

naderwanie części kadłuba,
gdyż płat blachy w istocie
nie oderwał się od reszty
konstrukcji. Samolot eks­
ploatowany był od 20 lat, a

ostatnią kontrolę przepro­
wadzono we wrześniu bie­
żącego roku.

28 lutego br. w trakcie
lotu oderwała się górna
część kadłuba „boeinga 737”
należącego do „Rloha. Air-'
lines”. Śmierć poniosła ste­
wardesa, a 61 pasażerów
odniosło obrażenia.

Zimowe ferie
szkolne 89

Zimowe ferie szkolne,
które przypadać będą od 30

stycznia do 11 lutego przy­
niosą w sumie 16 dni wol­
nych od nauki. Z różnych
form zorganizowanego wy­
poczynku skorzysta ok. 2,6
min uczniów, z których ok.
300 tys. wyjedzie na obozy
i zimowiska.

Od dziś standardowy
„maluch" kosztuje już

1,8 min złotych
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
chodów osobowych oraz u-

względnia wzrost kosztów wy­
twarzania i zmianę stawek po­
datku obrotowego. Oto nowe

ceny samochodów:
„Fiat 126 p 650” FL (face

lifting) standard — 1,8 min zł,
„fiat 126 p 650 FL” (wersja in­
walidzka) — 1,45 min zł, „fiat
126 703 bis restyling” — 2,5
min zł, „fso 1500 berlina stan­
dard 1,5 c” — 4 min zł, „polo­
nez standard 1,5 c” — 7 min zł,
„WAZ łada 21072 1300 ccm”
— 6 min zł, „WAZ niwa 2121”
— 9,8 min zł, „ZAZ 968 zapo­
rożec" — 1,6 min zł, ,wołga gaz
2410” — 9 min zł, „skoda 105
L—, 1050ccm” — 4,1minzł,
„skoda 120 L 1200 ccm” — 4,2
min zł, „trabant 601 limuzyna
S” — 1,5 min zł, „trabant uni­
wersał” — 1,6 min zl, „trabant
601 hycomat limuzyna S” —

1,1 min zł, „wartburg 353 limu­
zyna S” — 3,5 min zł, „wart­
burg tourist” — 3.7 min zŁ

Posiadaczom przedpłat, któ­
rzy uzyskali uprawnienia do
kupna samochodów w termi­
nach wcześniejszych, samocho­
dy będą sprzedawane w cenach
roku, w którym nabyli upraw­
nienia. (PA?)

Zniesienie asygnat
na samochody

Jak dowiaduje się Polska
Agencja Prasowa — z dniem
1 stycznia 1989 r- zniesiony
zostaje system sprzedaży sa­
mochodów osobowych na pod­
stawie imiennych upoważnień,
czyli tzw. asygnat.

Posiadaczom przedpłat, któ­
rzy już uzyskali uprawnienia
do zakupu samochodów za­
pewnia się ich sprzedaż wg
dotychczasowych zasad.

Szczegóły nowych rozwiązań
zostaną wkrótce podane do
wiadomości publicznej.

(PAP)
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Wszystkim Znajomym, Przyjaciołom i Kolegom taksów­
karzom mojego zmarłego Męża

WIESŁAWA MACHOWICZA
którzy w chwilach ciężkich służyli mi pomocą i wzięli
udział w ceremonii pogrzebowej składam serdeczne po­

dziękowanie
ŻONA i DZIECI

a

EDWARDOWI

BREWCE

składamy wyraay współczu­
cia 2 powodu ómlerci Żony

Pracownicy
Szkoły

Podstawowej Nr 2
w Skawinie

KUPNO

STARE meble, srebra, porcelanę,
żyrandole, obrazy, Inne starocie —

kupię. Oferty 10204 Biuro Ogłoszeń,
Rzeszów. K-12387

PRZEDWOJENNY dobry obraz, fl-
kurę z brązu, porcelanę — kupię.
Janina Matusiewicz, Olsztyn, Pana
Tadeusza 4/18, tel. 33-31-78

g-18074-0 gm

LOKALE

KUPIĘ garsonierę w Nowej Huale.
Oferty 52905 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

MAŁY lokal handlowy, w centrum
— kuplę lub wydzierżawię. Ofer­
ty 53370 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ superkomfortowe (wła­
snościowe) M-5, z telefonem, w

Pułtusku — na odpowiednie w Za­
kopanem, Nowym Targu, Żywcu
lub okolice. Rabka, tel. 776-56 .

ZAMIENIĘ M-2, w Krakowie —

na podobne, w Zakopanem. Ofer­
ty 52334 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

SPÓŁDZIELCZE M-4, w Chrzano­
wie lub M-6, w Mielcu — zamie- ,

nię na M-4. w Rzeszowie. Rzeszów.
Skłodowskiej 1/8, tel. 417-92.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM grzejniki aluminiowe,
większą ilość. Oferty 51358 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Z POWODU wyjazdu sprzedam
lub zamienię na samochód, pro­
dukcję budowlaną. Oferty 51314
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

„POSESJA" — oferuje sprzedaż
nieruchomości, szklarni, kurników
w województwie opolskim. Opole,
tel. 290-50,

MŁYN, tartak wodny czynny lub
do remontu, ewentualnie teren

pod budowę wodną — kuplę lub
wydzierżawię. Oferty 50891 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SILNIK Perkins — tanio sprze­
dam. Oferty: 37293. redakcja TeMI,
Tarnów. Krakowska 1.

TARPANA, rok prod. 1978, prze­
róbka na skrzyniowy, z silnikiem
żukowskim, silnik do remontu —

sprzedam. Henryk Firlej, Michal-
cżowa 89. 33-314 Łososina Dolna.

STAR skrzyniowy, stan dobry, do­
datkowy silnik S 530 — sprzedam.
Zając, 601-01 Poznań, Głuchowska
14 S-51534

ROBUR z silnikiem Leyland, obu­
dowany. krótki - sprzedam. Wy­
żne 232 a.

MASZYNĘ do pisania — sprzedam.
Tel. 21 -56-28. po 20. g-53795

SPRZEDAM 1.16 ha ziemi ornej w

Barcicach. Wlad. Krynica, teł. 406.
po 16. S-51544

DOM jednorodzinny, Kraków, tel.
37-02-25 — zamienię na podobny
lub nie ^wykończony — Myślenice.

SPRZEDAM dom na 17-arowej
działce budowlanej, w Nowym Są­
czu. ul. Krakowska 44. Wiadomość:
Zakopane, teł. 52-80, wieczorem.

USŁUGI

CYKLINOWANIE — Mlchorczyk.
tel. 33-21-08 g-53613

RÓŻNE
SPRZEDAM Skodę S-100, po re­
moncie. Bochnia, Biała 24.

C g-52863

WARTBURGA, 1972 — sprzedam.
Oferty 51949 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

SPRZEDAM 2 fotele rozkładane,
jednoosobowe. Kraków, Cegielnia-
na 18/32, od 16. g-52759/60
PIANINO berlińskie — sprzedam.
Oferty 53106 „Prasa” Tarnów, Kra­
kowska 12

POLECAM wyroby z texasu. Petri.
bódź, tel. 51-50-17. K-12770

BIURO Matrymonialne „Przyjaźń".
Tel. 48-51-80, 48-15-32

g-55624

„HALSZKA” Żary, skrytka 12 —

kojarzy małżeństwa krajowe, za­
graniczne. A-179

PRODUCENTÓW atrakcyjnych
wyrobów ze skóry — poszukuję.
Adam Kolbusz, Rzeszów, ul. 2 Sier­
pnia 13/13. g-51765

SPRZEDAM plac pod grób, cmen­
tarz Rakowicki. Wiktor Jurkow­
ski. Różana 5. 06-500 Mława.

g-51394

„DOROTA”, 68-206 Mirostowice,
skrytka 10 — oferty matrymonial­
ne biur krajowych, zagranicznych.

A-186

ŁADOWARKĘ Ł „ż”, stan bardzo
dobry — sprzedam. Zdzisław Dre­
wniak, Dylągówka 144 k. Rzeszo­
wa, tel. 57. godz. 7—21 . K-12663

MIEJSKIE PRZE^ą IĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE
w f fakowie, uL Brożka 3

organizuje KURS
KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH KAT. „DM"

W'ymagane warunki przy przyjęciu na kurs:
— wiek 21—45 lat

— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— pozytywne wyniki badań lekarskich i psychotechni­

cznych wydane przez przychodnię MPK
— minimum rok pracy w uspołecznionym zakładzie

pracy
— brak zakazu prowadzenia pojazdów mechanicznych
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— w czasie kursu wynagrodzenie 150 zł/godz. -f- 30%
premii a za zadanie egzaminu z wynikiem dobrym
nagroda w wysokości 10 000 zł

— po kursie 170 zł/godz„ po 3 miesiącach 180 zł/godz.
— dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelu pracowniczym
— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miejskiej

dla pracowników i ich rodzin
— szeroki zakres świadczeń socjalnych

Informacji udziela Dział Kadr MPK, ul. Brożka 3,
tel. 66-42-65 lub 66-20-22 wewn. 12-55 lub 12-75.

K-9994

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
IM E. DEMBOWSKIEGO

w Krakowie, ul. Lwowska 20

PRZYJMUJE ZLECENIA NA ROK 1089

W ZAKRESIE

archiwowania dokumentów w przedsiębiorstwach, spół­
dzielniach oraz innych jednostkach uspołecznionych na

terenie m. Krakowa woj. krakowskiego, tarnowskiego
oraz nowosądeckiego.

Prace wykonujemy w archiwach już istniejących jak
i zakładamy nowe.

Bliższych informacji udziela Kierownik Balata Usług
Archiwalnych. Kraków, ul. Kostki Napierskiego 4 tel.
66-30-60.

K-1041S

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

zatrudni
oferując atrakcyjne warunki — pracowników na sta­

nowiska:

□ kierowników: rachuby płac, kaulkulacji i rozliczeń
□ specjalistów; d/g BHP, d/g gospodarki sprzętem

i transportem
□ majstrów i kierowników budów

ORAZ:
□ eletkryków, tokarzy mechaników sprzętu I transpor­

tu. operatorów sprzętu budowlanego robotników w

zawodach budowlanych 1 do przyuczenia do zawodu

Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje: Dział Za­
trudnienia I Eksportu — Kraków, ul. Halicka 9, telefon

21-29-80.
K-103N

1989JZółtsti 'puni^iniż
^do wygrania 72 MILIONY zł 6 FIATÓW 126p

Główne wygrane 2x4.000.000zł
»DODATKOWE WYGRANE NOWOROCZNE

NA SUMĘ 4.<100.000 zł

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW W KRAKOWIE

pilnie przyjmie
pracownika na stanowisko

SPECJALISTY D /S ZATRUDNIENIA

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia. Płac, Szko­
lenia i Eksportu — Kraków, ul. S. Bagockiego 1A (Bia­
ły Prądnik), tel. 33-18-63. K-11S18

SPÓŁKA „STER"

przyjmuje zlecenia
na rok 1986 na wykonanie robót ślusarskich:

bramy
ogrodzenia
poręcze
pojemniki .

rusztowania
inne wg uzgodnień

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Handlowe Kraków, ul.
Spokojna 18/8, tel. 33-78-10. K-10766

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE „ZREMB”
w Krakowie, ul. Mogilska 71

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach płacowych:

□ inżyniera lub technika elektryka na stanowisko mi­
strza w Dziale Utrzymania Ruchu

O inżyniera lub technika odlewnika na stanowisko
z-cy kierownika Wydziału Odlewni i mistrza
z-cę kierownika Działu Zaopatrzenia
referenta d/s osobowych
maszynistkę
formierzy ręcznych i maszynowych
rdzeniarzy ręcznych i maszynowych
hydraulików
ślusarzy
tokarzy
elektryków
suwnicowych (mogą być również kobiety)
wytapiaczy metali
spawaczy gazowych — u palaczy nadlewów
robotników do produkcji

Możliwe jest zatrudnienie w niepełnym wymiarze
czasu pracy. •

Dla zamiejscowych podejmujących pracę w zawo­
dach: tokarza, ślusarza, elektryka, wytapiacza, rdze-
niarza, formierza, spawacza zakład zapewnia kwatery
prywtne.

Zapewnia również wczasy dla pracowników 1 Ich
rodzin w kraju i za granicą kolonie i obozy dla dzieci.

Szczegółowych informacji udziela i przyjmuje Dział
Kadr i Szkolenia w Krakowie, ul. Mogilska 71, pok. 34,
tel. 11-51-11 wewn. 226. K-11529

MOWSM—M——W6—W-TWWSMJWWZUIłżmWfSS

SPOŁEM PSS „PODGÓRZE" W KRAKOWIE

zatrudni S
na nowych, korzystnych warunkachpłacowych: w

□ SPRZEDAWCÓW |

□ ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH

w nowo otwieranych pawilonach branżyspożywczej g
i przemysłowej. a

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale |

Spraw Pracowniczych, Kraków, ul. Fredry 2 (w La- 0
giewnikach) tel 66-81-91. K-S233 3

I

I

ZAKŁAD USŁUG HANDLOWYCH

Przedsiębiorstwa Wielobranżowego ZSMP „ZEMPOL"
j.g.u. 31-504 Kraków, ul. Zygmunta Augusta 5/4

tel. 22-80-47. teiex 0322433

oferuje:
O komputery kompatybilne z IBM XT/AT/386
□ szeroki wybór urządzeń peryferyjnych: drukarki(w tym laserowe), plotery monitory, stacje dysków

dyski twarde digitizery streamery terminale
□ materiały eksploatacyjne: paipier do drukarek „10"

i „15” papier do ploterów, dyskietki, taśmy bar­
wiące

□ kserokopiarki firm Rank Xerox, Canon. Minolta
□ sprzęt Audio-Video: telewizory, rideoekopy. magne­

towidy odtwarzacze kamerowidy. kamery vldeo
pół- I profesjonalne, miksery

□ zestawy urządzeń do odbioru TY — satelitarnej
Ponadto regenerujemy taśmy do drukarek.

WYSOKA JAKOŚĆ OFEROWANEGO SPRZĘTU!
GWARANCJA!
KRÓTKIE TERMINY DOSTAW!

PROWADZIMY CIĄGŁY SKUP!
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

Kraków, ul. Halicka 9, tel, 21-29-84

ZATRUDNI
O kierownika Zakładu Produkcji Przemysłowej
□ energetyków 1 mechaników do pracy w dziale

chaniczno-Energetycznym
□ pracowników budowlanych (w tym elektryków) do

pracy na budowach

Me-

K-11261 £
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO
I DROŻDŻOWEGO „POLMOS"

zatrudnię natychmiast
■ magazyniera
■ referenta ds. ekonomicznych
■ Informatyka
■ mistrza
■ inż. mechanika (specj. obróbka skrawaniem)

Zgłoszenia: Dział Spraw Pracowniczych Kraków, uL

Fabryezn* 13, tel. 11-89-00, wewn. 2T4 lub 12-35-66.
K-1321B

KOPALNIE SKALNYCH SUROWCÓW DROGOWYCH

Zakład w Krzeszowicach, ul. T. Kościuszki 10

Krzeszowice tel. 213-80

zatrudnią
na korzystnych warunkach:

□ 2 mistrzów ekspedycji — dyżurnych ruchu
□ 2 maszynistów lokomotyw normalnotorowych
□ komendanta Straży Przemysłowej

— wymagane wykształcenie 'średnie — po zasa­
dniczej służbie wojskowej

Wynagrodzenie wg zakładowego systemu wynagra­
dzania oraz uprawnienia z „Kartv Górnika”

Zakład nie posiada możliwości zakwaterowania.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Dział Pracowniczy. K-11320

MIĘDZYWOJEWÓDZKA USŁUGOWA
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW W KRAKOWIE

*

zatrudni natychmiast
□ INWALIDÓW. RENCISTÓW. EMERYTÓW

w niepełnym wymiarze czasu pracy ora® pracowni­
ków pełnosprawnych w pełnym wymiarze czasu

pracy w charakterze strażnika dozoru mienia

Praca w systemie zmianowym 12 godzin pracy 24

godziny wolne

Wynagrodzenia w granicach 25—30.000 — zł mie­
sięcznie.

Spółdzielnia świadczy szeroki zakres świadczeń so­
cjalnych i rehabilitacyjnych.

Bliższych informacji udzielają Oddziały Terenowe:

Kraków Nowa Huta. os. Młodości 9. tel 44-50-28
Kraków Śródmieście, ul. Łobzowska 8, tel. 22-51-19

Kraków Podgórze, ul Krzywa 7 tel. 22-68-54
Kraków Krowodrza, ul Gzymsików 4, tel. 33-76-30

Nowy Sącz. ul. Czarnieckiego 18. tel 204-22

Tarnów nl. Krakowska 91, (el 21-52-24

Zakopane, ul. Tetmajera 30. tel. 55-65
K-10740

Na życzenie i prośbę sympatyków i klientów naszej
firmy oraz w wyniku powszechnego zainteresowania

naszą Spółka oferującą najwyższe w kraju zyski
PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI RÓŻNEJ.

HANDLU I USŁUG

Sp. z o.o. we Wrocławiu, ul. Gołężycka 12/5

Elegantex
ELEGANTEX INTERCONTINENTAL

PRZEDŁUŻA PRZYJMOWANIE UDZIAŁOWCÓW
DO 31 XII 1988 R.

Udziałowcem może być osoba fizyczna lub prawna
posiadająca kapitał 110 000 zł lub lego wielokrotność.

Udziały są premiowane realnie — najwyżej w kraju
Od wniesionego kapitału przysługują dywidendy w

wysokości 50% (od kapitału zakładowego) oraz 45%
od kapitału obrotowego Ponadto rewaloryzujemy wkła­
dy obrotowe Udziałowcy biorą udział w innych przy­
wilejach jako wspólnicy naszej firmy.

Przedsiębiorstwo nasze zakupi ponadto każda ilcśó
drewna liściastego tkanin materiałów szwalniczych
maszyn do szycia, maszyn do produkcji materiałów.bu­
dowlanych

Poszukujemy lokali na działalność handlowa na te­
renie całego kraju

Nasze konto: PKO IV O/Wrocław 93549-94911-138.

Zapraszamy do naszej siedziby we Wrocławiu przy
ul. Koreańskiej 13 na osiedlu Brochów. Nr kodu 52-121

Codziennie z wyj. sobót i niedziel w godz. 8—15.
K-10092

Uspołeczniona, dynamicznie rozwijająca się Spółka z o.o.

jednostka gospodarki uspołecznionej

zatrudni
MŁODYCH MENEDŻERÓW

w wieku 28—45 lat na stanowiska:

□ dyrektora oddziału w Krakowie
□ z-ców dyrektorów, w tym d/s budownictwa

I d/w usług technicznych
Oferujemy atrakcyjne, w tym prowizyjne warunki

wynagrodzenia.
Oferty wraz z wypełnionym kwestionariuszem oso­

bowym prosimy kierować: WOP „KOOPOL” 60-697
Poznań 9, skrytka pocztowa nr 28. K-11923

Zakład Zaopatrzenia Rolnictwa w Krakowie

IfiSSBBSfiSSSBOKSSSSBSBSSEfi
OFERUJE do SPRZEDAŻY

odbiorcom indywidualnym oraz uspołecznionym:
□ rury stalowe przewodowe bez szwu gał. R-85 śred.

80X6nim
□ elektrody spawalnloae ES śred. 2,25 i śred. 4 mm

prod. Baildon

□maty słomiane o rozm. tXU■
□ siatkę rabltza

Sprzedaż prowadzi Składnica Wyrobów Hutniczych
i Mat. Budowlanych w Krakowie, ul. Kosiarzy, w godz.
od 8 do 15. teL 55-27-82.

K-1072S

■a
Przedsiębiorstwo Przemysłu Betonów „PREFABET"

w Skawinie

zatrudni pilnie
na bardzo korzystnych warunkach płacowych:

□ inżynierów mechaników
□ specjalistę d/s zaopatrzenia
□ ślusarzy remontowych
□ pracowników niewykwalifikowanych do bezpośre­

dniej produkcji
□ wydawców magazynowych
□ brakarza-pilarza
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— zakwaterowanie w hotelu pracowniczym
— całodzienne wyżywienie w stołówce zakładowej
— inne świadczenia wynikające z „Karty Pracownika

Budownictwa”
— oraz możliwość otrzymania mieszkania zakładowego

w okresie 3 lat

Szczegółowych Informacji o warunkach pracy 1 płacy
udziela Dział Pracowniczy PPB „Prefabet" Skawina,
ul. Energetyków 1 — teL 76-1T-55, wewn. 41, 65.

K-11851

Centrum Zastosowań Komputerów w Technice

„COMPUTECH S.A."

uprzejmie informuje swoich klientów oraz zaintereso­
wane osoby o zmianie dotychczasowego adresu firmy:

30-227 Kraków al. Kasztanowa 47B

NOWY ADRES: 30-138 Kraków, ul. Włościańska 3,
tel. 37-05-01 (w pobliżu skrzyżowania ul. J. Koniewa

1 ul. Zarzecze).

OFERUJEMY
□ profesjonalny sprzęt mikrokomputerowy typu

IBM PC/XT/AT/AT386

□ mikrokomputery 32-bitowe do pracy:
— jako FILE SERVER’Y i sieci: NETWARE. NO-

VELL. MIKROLAN CSK, MIKROLAN/X CSK
— w trybie systemu operacyjnego XENIX V

□ urządzenia peryferyjne: drukarki, dyski twarde,
streamery. terminale

□ kompletne instalacje sieci komputerowych
□ wielodostęp i wieloprogramowość w oparciu o syste­

my operacyjne: XENIX V. WDOS CSK, NETWARE
NOVELL MIKROLAN CSK

□ systemy użytkowe wspomagające zarządzanie przed­
siębiorstwem:
— FINANSOWO-KSIĘGOWY (FK)
— EWIDENCJI MATERIAŁOWEJ (EM)
— PŁACOWY
— KADROWY
— KOSZTORYSOWANIA PRAC BUDOWLANO-

-REMONTOWYCH
systemy FK i EM oferujemy również do eksplo­
atacji pod systemem operacyjnym XENIX V

□ oprogramowanie do obsługi katalogów w szerokich
zastosowaniach

□ oprogramowanie narzędziowe autorstwa firmy:
COMPUTER STUDIO KAJKOWSCY CSK — GDY­
NIA

□ profesjonalne konsultacje i porady a zakresu infor­
matyki

K-11063
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Spółdzielnia Rzemieślnicza Introligatorów
i Innych Rzemiosł w Krakowie, ul. Józefa 6

zatrudni zaraz
główną księgową

oraz pracownika do działu księgowości.
Warunki pracy i nłacy do omówienia w biurze Sp-ni.

teł. 21-46-35, 66-72-21.
SJ K-111B8 ”
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ZAKŁAD HANDLOWO-PRODUKCYJNY „PREBEX”
Spółka z o.o. — Jednostka Gospodarki Uspołecznionej

wykonuje szybko, solidnie i tanio

USŁUGI dla przedsiębiorstw państwowych oraz osób

prywatnych w zakresie:

□ badań właściwości i przydatności kruszyw mineral­
nych __

□ badań wytrzymałościowych betonów i zapraw
□ badań cech fizycznych i wytrzymałościowych ce­

mentów
□ badań żużlopustąków i innych małych elementów

budowlanych
□ projektowania receptur betonów, żużlobetonów i za­

praw

Zgłoszenia przyjmuje Zakład Usługowo-Produkcyjny
Nr 1. 30-969 Kraków, ul. Centralna 53, tel. 44-37-22
wewn. 261.

/ K-1'0935
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UWAGA: POSZUKUJĄCY PRACY!

Śląskie zakłady przemysłu tłuszczowego
w Katowicach — Zakład Nr 2 w Trzebini

zatrudnią natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych:

lub technika-mechanlka do sekcji

£

a
S
•i

a
a

Inwe-.

lub

lub
na

technika-mechanlka do sekcji techni-

technika-automatyka aparatury prze-
stanowisko kierownika komórki po-

s
a
s

ś5

□ inżyniera
stycji

□ inżyniera
cznej

□ inżyniera
myślowej
miarowej
Stawki zaszeregowania osobistego w/g maksymal­

nych tabel pjac obowiązujących w przemyśle spożyw­
czym. niezależnie od których pracownicy otrzymują;
— premię motywacyjną \
— dodatek za ataż pracy
— ekwiwalent za węgiel po roku pracy
— nagrody jubileuszowa

Bliższych informacji udziela 1 przyjmuje zgłoszenia
Sekcja Służb Pracowniczych — Trzebinia, ul. Słowac­
kiego 49, teł. 4 wewn. 270. s

K-10267 S
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MŁODYCH. ENERGICZNYCH. Z INICJATYWĄ

zatrudni

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 4 W KRAKOWIE

NA STANOWISKACH:
□ kierowników grupy robót
O majstrów robót budowlanych
□ kierownika działu zaopatrzenia
□ kierownika magazynu
□ starszego magazyniera
□ specjalisty d/s transportu
□ specjalisty d/s ekonomicznych
□ specjalisty d/s kosztorysowania 1 rozliczeń

oraz pracowników stanowiskach robotniczych
w zawodach:

□ murarz-tynkar*
□ eieśla

□ stolarz

O zdun

□ robotnik magazynowy
□ palacz

Oferujemy atrakcyjne warunki nłacowe wg zaktuali­
zowanego Zakładowego Systemu Vrynagrodzeń.

Zapewniamy dowóz pracowników na trasach;
— Kraków — Kwapinka — Szyk
— Kraków — Gołyszyn — Wysocice
— Kraków — Poręba
— Kraków — Maszyce
— Kraków — Węglówfca

oraz dowóz z Krakowa na ul Bagrową 8.

Informacji udziela Dział Kadr 1 Zatrudnienia — Kra­
ków. ul. Bagrowa 9. dojazd autobusem — 147, 148. 157,
158, 108 od godz. 6.45 do 14.45 osobiście lub telefonicz­
nie tel. 55-39-60. 55-38-18.

i K-9471
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teatry
stary (Jagiellońska i) w

Gombrowicz: Operetka - 19.15

(dla dorosłych). SCENA MAŁA

(Sławkowska 14): A. Strindberg:
Taniec śmierci — 19.30. KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): S.
Mrożek: Portret

__

19.15.

Wczorajsza oferta placówek kulturalnych Kolejarze

Młodzież woli siedzieć w domu?
Co oferują placówki kultu­

ralne dzieciom i młodzieży na

czas przerwy w nauce, od
Świąt do Nowego Roku? Czy
są to zajęcia atrakcyjne? Od­
wiedziłam kilka z co naj­
mniej kilkunastu placówek
działających w Nowej Hucie.

Klub „Jamnik”, należący do
SM „Czyżyny” (os. Dywizjonu
303, blok nr 43). Zajrzałam
tam wczoraj o godz. 11. Klub
zamknięty na głucho. Nie ma

żadnej informacji, czy będzie
czynny w trakcie przerwy
szkolnej. Jest to jedyna pla­
cówka kulturalna w os. Dy­
wizjonu 303.

Klub „Centrum”, należący
do SM „Hutnik” (os. Kościu­
szkowskie 5) Klub prowadzi
działalność po południu, ale
po Świętach czynny jest rów­
nież do południa. Jaki przy­
gotowano program? Spektakl
teatralny, bajki, rozgrywki w

tenisa stołowego i szachy. Za­
planowano także zwiedzanie

wystawy krakowskich szo­
pek, wyjście do kina oraz

wspólne ślizganie się na lodo­
wisku. Natomiast piątek bę­
dzie dniem typowo sporto­
wym.

Klub „Rebus”, administro­
wany przez SM „Hutnik” (os.
Niepodległości 9a). O godz. 13

był zamknięty. Nigdzie nie
było informacji, czy jeszcze w

starym roku będzie czynny.
Obok klubu kopali piłkę dwaj
chłopcy. Jeden powiedział: —

Ta pani, która tu pracuje
przychodzi po godz. 16. —Coś
ty — włączył się drugi — ona

przyjdzie dopiero po. Nowym
Roku.

Młodzieżowy Dom Kultury
(os. Tysiąclecia 15). W MDK,
w pierwszym dniu po Świę­
tach, o godz. 9 byli tylko je­
go pracownicy. Później zja­
wiło się kilkoro dzieci. T tak
jest co roku. Dopiero w trak­
cie ferii zimowych frekwencja
jest duża. Tak więc atrakcje
programowe przygotowuje się
głównie na ten okres. A te­
raz? Wyświetla się bajki i fil­
my, są zajęcia świetlicowe, a

30 bm. odbędzie się bal nowo­
roczny. Dla młodzieży starszej
zaplanowano wideo-dyskoteki,
w najbliższy piątek i nie­
dzielę.

Klub „M-3”, administrowa­
ny przez SM „Hutnik” (oś. Ka-
zimierzowskie , 30). Zastałam
drzwi zamknięte, na klucz. Na­

cisnęłam dzwonek. W drzwiach
stanęła kobieta i powiedziała:
— Kierowniczki nie ma. Czy
klub jest (będzie) czynny? —

Nie wiem. Tu wczoraj było
wesele Właśnie sprzątamy po
przyjęciu — dodała i zakoń­
czyła ze mną rozmowę.

czy w nich przecież młodzież
szkolna... W ..Dworku Biało-
prądnickim” czynna była tyl­
ko biblioteka.

Swojej normalnej działalno­
ści nie zawiesił na święta m.

in. Młodzieżowy Dom Kultury
przy ul. Górników (wczoraj

wa i województwa pyły pro­
wadzone zapisy uczniów na

zajęcia prowadzone w czasie
4 wolnych dni od nauki przed
Nowym Rokiem. Proponowa­
no zajęcia w świetlicach pod
opieką wychowawców. Nie­
stety, jak nas poinformowano

*

(inr) czynne było tylko video, ale w Kuratorium Oświaty i Wy-
już od dzisiaj proponuje się chowania, z ofert szkolnych
gry dla dzieci, zajęcia piasty- korzysta zaledwie garstka za-

czne i filmy), i Dom Kultury interesowanych. Po prostu ucz-

Uczniowie szkół podstawo- Harcerza (ul. Lotnicza 1), gdzie niowie wolą spędzać czas w

wych i średnich, którzy chcie- proponowano bajki dla naj- domu przed telewizorem. Na

rozrywki zostaje zresztą nie­
wiele czasu, gdyż należy od­
robić lekcje zadane przez nau­
czycieli.

Tak prezentuje się nadal nieczynne sztucz­
ne lodowisko na os. Podwawelskim.

Pomimo braku zaintereso­
wania ze strony uczniów, nie­
które krakowskie szkoły na

kilka wolnych dni udostępni­
ły dla dzieci i młodzieży boi­
ska szkolne. Przykładowo przy
SP nr 10 czynne jest do
zmroku boisko do piłki noż­
nej. Małych piłkarzy dogląda
sama dyrektorka tej placówki
oświatowej. Również przy SP
nr 11 uczniowie mogą korzy­
stać z boiska. Czynne jest ró­
wnież sztuczne lodowisko przy
Olszy II.

już nad kreską
Końcówka roku jest w

większości przedsiębiorstw o-

kresem zmagań z planem, ko­
lejarze z Rejonu Przewozu

Kolejowego w Krakowie (ob­
sługują teren województw
krakowskiego i nowosądeckie­
go) mają to już za sobą.
Przed kilkoma dniami zamel­
dowali bowiem o wykonapiu
rocznego planu przewozu ła­
dunków. ustalonego na 19.7
min ton. Stało się to możliwe
m. in. dzięki lepszemu wyko­
rzystaniu wagonów. Do każ­
dego z nich załadowano o

680 kg wiecej niż zwykle. I
na tym nie koniec. Te kil­
ka ■dni, które pozostały je­
szcze do końca roku koleja­
rze zamierzają wykorzystać
równie pracowicie. Jak zape­
wniają. do Sylwestra prze­
wiozą jeszcze ponadplanowo
450 tys. ton różnych ładun­
ków. (koź)

Czternastoletni Mariusz D.
ze SP nr 20 uważa, że pol­
ska szkoła jest za biedna aby
zaproponować taką ofertę,
która zostałaby przyjęta z

liby wczorajszy dzień spędzić
w domu kultury mieliby z

tym pewne problemy. Telefo­
niczna sonda, którą przepro­
wadziłem świadczy, że pla­
cówki te nie przygotowały
się specjalnie do tygodnia mię­
dzy świętami. Były domy
kultury, w których telefon
głucho milczał, były i takie
gdzie proszono aby zadzwonić
o godz. 14, bo wtedy przyj­
dzie pani, która powie czy jest
dziś jakiś program czy nie..
(Dom Kultury „Budowlani”,
os. Złotej Jesieni). Niektóre
domy kultury, jak np. przy
ul. Mikołajskiej, „Dworek Bia-
łoprądnicki” czy Dom Kultu­
ry Kolejarza nie miały wczo­
raj nic do zaoferowania i róż­
nie ten fakt tłumaczyły. W
DK Kolejarza wyjaśniono, że

jako zakładowy nie prowadzi
on działalności otwartej, a ze­
społy mają ferie, bo uczestni-

Fot. W. KLAG

młodszych, gry sportowe i za­
jęcia w klubie komputero­
wym.

Na wyróżnienie zasługuje
Młodzieżowy Dom Kultury
przy ul. Józefa 12. Jak zapew­
nił nas dyrektor placówki Jan
Gole — każde dziecko, które
tam przyjdzie ma zapewnioną
opiekę i atrakcyjny program.
W godz. 9—15 prowadzone są
zajęcia w. tzw. „Klubie Ucze­
stnika”. Jeżeli na zajęcia przy­
chodzi więcej dzieci zaprasza
się je na wycieczkę po Kra­
kowie. Ten dom kultury bie-
rze pod uwagę specyfikę swo­
jej dzielnicy i wiele przycho­
dzących dzieci znajduje tu at­
mosferę serdeczniejszą niż w

domu rodzinnym.
(gk)

*

W ostatnim tygodniu przed
świętafni w szkołach Krako-

aplauzem przez młodzież. Brak
komputerów. yideo stawia
olacówki oświatowe w trud­
nej sytuacji. Matka Mariusza
twierdzi, że woli aby jej syn
posiedział w domu, niż ko­
rzystał z zajęć, które właści­
wie nic mu nie dają... Więk­
szość rodziców zwłaszcza
uczniów ’ szkół podstawowych,
woli swoje pociechy zatrzymać
w domu.

*

Wnioski z naszych relacji
o programie przygotowanym
<lla dzieci i młodzieży na o-

kres między świętami przez
placówki kulturalne i szkoły
pozostawiamy Czytelnikom.
Warto jednak zadać pytanie
— czy w sytuacji, gdy ten

program jest tak ubogi, tea­
try nic dla młodzieży nie gra­
ją, a odpowiednio filmy ofe­
ruje aż osiem km — młodzież
woli czy musi siedzieć w do­
mu? Czy nie za wcześnie na

nudę”

Woda dla Krakowa

Energopol-2 w historię miasta wpisany
Energopol-2. jedno z największych w kraju specjalistycz­

nych przedsiębiorstw przemysłowo-budowlańych, w ciągu
40-Iecia swojej działalności zbudował m. in. zbiorniki wodne
w Czchowie 1 Dobczycach, elektrownie szczytowo-pompową
Porąbka-Żar. elektrownie wodne w Czchowie i Tresnej. na

Wiśle stopnie wodne w Przewozie, Dąbiu i Łgczanach. oczy.-
szczalnie ścieków w Krakowie. Tarnowie. Bochni. Niepoło­
micach, Olkuszu, ostatnio zaś w Chrzanowie.

Największymi tytułem do budowlanej chwały jest jednak
zbudowanie przez Energopol-2 tak ważnych dla Krakowa in­
westycji, jak zbiornik wodny na Rabie w Dobczycach o po­
jemności 127 min m sześć., niezwykle efektownie prezentu­
jącego sie ujęcia' wieżowego wody, magistrali wodociągowej
Gorzków — Siercza — Piaski Wielkie o średnicy 1400 mm,
nowoczesnego zakładu uzdatniania wody. tzw. wieży ulgi dla
rozładowania naprężeń na drodze rurociągu biegnącego do
Krakowa, wreszcie czterech ogromnych zbiorników wody pi­
tnej w Sierczy. tuż pod miastem. Dzięki tym zbiornikom,
największym w kraju (każdy’ o średnicy 65 m i pojemności
46 tys. m sześć.). Kraków będzie miał 150 tys. m sześć, liczą­
cy rezerwuar wody i równomierne jej dostawy w okresach
tzw. zmiennych rozbiorów, godzinowych i dobowych. W per-
spektywie, po zakończeniu wielkiej inwestycji hydrotechni-
pznej Raba II otrzymywać będziemy z dobczyckiego zbior­
nika 2 m sześć, wody na sekundę.

A po roku 2000 będzie pora na Rabę III. do czego też się
już zresztą przysposabia Energopol-2. Ale o tym innym ra­
zem. (ks)

Nie tyle dekoracja
co konkursowe eksponaty

Oglądając świąteczne deko­
racje w krakowskich sklepach
nie sposób przeoczyć wy­
staw kwiaciarń mających
w szyldzie nazwę Krakowskiej
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze-
larskiej. Na każdej z nich eks­
ponowane są fantazyjnie wy­
konane. skrzące się srebrnymi
ozdobami stroiki świąteczne.
Wywieszka, że to tylko deko­
racja, rozczarowuje, że tych
małych dzieł sztuki nie można

kupić. Czyżby brały one u-

dział w jakimś konkursie?
Tak, rzeczywiście były to kon­
kursowe wystawy — potwier­
dzają w KSOP Brały w nim
udział wszystkie spółdzielcze
kwiaciarnie. Stroiki zostały

wykonane własnoręcznie przez
pracowników kwiaciarń. Z ra­
cji, że ńie wszyscy mają jed­
nakowe możliwości, podzielono
uczestników na dwie kategorie.
W taki też sposób zdecydowa­
no przyznać nagrody. Ponie­
waż przed świętami wybrano
już najlepsze prace możemy
podać zwycięzców. W katego­
rii I za najlepsze uznano wy­
stawy w kwiaciarniach przy
ul. Szewskiej i przy placu
Centralnym, którym przyznano
pierwsze miejsce. W kategorii
II zwycięstwo przypadlo w u-

dziale pracownikom kwiaciarń
przy ul. Szpitalnej i Rakowi­
ckiej.

(koź)

PROGRAM I

8.30 „Domator” — nasza po­
czta

8.35 Domowe przedszkole
9.00 „Teleferie” — kino naj­

młodszych: „Cudowna podróż”
ode. 13; kino TDC „Kłamiesz,
Melito”, ode 3 — serial prod.
jugosł.

10.00 DT — wiadomości
10.10 „Ojciec i syn” - film

fab. prod włoskiej, reź. Vit
torio Gassman. wyk.: Vittorio
Gassman. Alessandro Gas­
sman, Gabiola Tatta

11.45 „Domator" - przyje­
mne i pożytecznym

13.30 TTR — chemia, sem. 1:
Dysocjacja elektrolityczna

14.00 TTR — biol., sem. 1:
Budowa i funkcja liścia

15.20 NURT: Aktualne pro­
blemy • oświatowe

15.50 Program dnia: DT —

wiadomości
15.55 Losowanie Express i

Super Lotka
• 6.0" Bariery
16.25 „Teleferie” z „Drop­

sem”
17.15 Teleexpress
17.30 Spojrzenia
18.00 „Z Polski rodem” —

mag polonijny
18.20 „Dawniej niż wczoraj”:

Gdzie na Sylwestra?€

Może z „Czarującym łajdakiem”?
Sylwestrowy wieczór w teatrze, na dobrej komedii — to

nie jest zły pomysł! Szczególnie, gdy nie lubi się tańczyć (lub
nie, ma z kim...)! Teatr im. J. Słowackiego proponuje współ­
czesną farsę francuską P. Chesnota „Czarujący łajdak” w

doborowej obsadzie i reżyserii R. Próchnickiej. W roli ty­
tułowej — Marian Dziędziel. Gwarantowane dwie godziny
wesołej zabawy a także inne atrakcje. Spektakl 30 i 31 gru­
dnia o godz. 19. Cena biletu tylko 250 złotych!

Bal w Pałacu Młodzieży
Przy Pałacu Młodzieży w Krakowie od kilkunastu lat dzia­

ła Harcerski Szczep Narciarski „HALNY” im. gen. Mariusza
Zaruskiego, zrzeszający 350 harcerek, harcerzy i instrukto­
rów. Atrakcyjne f<jrmy pracy m. in. wycieczki narciarskie
połączone z nauką i doskonaleniem jazdy na nartach, stano­
wią dobrą zachętę do działalności w organizacji harcerskiej.

Działalność programowa szczepu wymaga jednak dużych
środków finansowych. Działacze Koła Przyjaciół Harcerstwa
działającego przy szczepie zaproponowali organizacje balu

sylwestrowego.
Bilety do nabycia w harcówce FM we wtorki, środy,

czwartki od 15 do 16.

Z pomocą dla Armenii
Nadal nie słabnie akcja nie­

sienia pomocy ofiarom trzę­
sienia ziemi w Armenii. Na
ten cel uczniowie szkół pod­
stawowych gminy Kłaj ze­
brali 286 tys. zł.

Rada Uczniowska Szkoły
Podstawowej nr 19 w Kra­
kowie przyłączając się do tej
humanitarnej akcji zebrała
127 tys. zł.

Załoga Wytwórni Sprzętu
Komunikacyjnego PZL w

Krakowie na konto pomocy
Armenii przekazała 107 tys.
zł. natomiast 66 osób oddało

25 litrów krwi.
O efektach zbiórki pienię­

dzy na dary poinformowali
także organizatorzy niedaw­
nej imprezy artystycznej
..Dzieci — dzieciom”. W jej
wyniku, a także w kwestach
ulicznych oraz dzięki dobro­
wolnym, datkom wpłacanym
przez samorządy szkolne,
zgromadzono prawie 612 tys.
zł. To nie wszystko. Jeszcze
bowiem do końca stycznia
1989 r. na koncie PKO I O/

Kraków 35510-160980-132 bę­
dą gromadzone kwoty wpła­
cane przez samorządy szkolne,
szkoły, organizacje młodzieżo­
we i społeczne. Następnie za

te pieniądze HZA ..Krak”, w

porozumieniu z władzami o-

światowymi Armenii, zakupi
odz:eż. lekarstwa i inne naj­
bardziej potrzebne dzieciom
ormiańskim rzeczy. Przedmio­
ty te ..Krak” podaruje osobi­
ście dzieciom w trakcie luto­
wego pobytu w'Związku Ra­
dzieckim. (koź)

ILUZJON - ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Port lotni­
czy (USA 15 lat) — 15.30, 18, 20.30.
KULTURA (Rynek Główny 27):
Krokodyl Dundee (austral, 12 lat)
— 10, 12, 14: Kamienny wyrok
(kanad 18 lat) - 16. 13. 20. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): DKF „Mikro —

Odeon” — 15.45, 18, 20.15. POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21);
Bajki — 10; Bolek i Lolek
na Dzikim. Zachodzie (poi.
b.o .) - 15. ŚWIT — DUŻA
SALA (os Teatralne 10): Pan Kleks
w kosmosie, cz. I i II (poi. b.o .) —

15: Klątwa Doliny Węży (poi. 12

lat) - 18: Tootsie (USA 15 lat) —

2G (pożegnanie z filmem), SFINKS

(Majakowskiego 2): Powrót Jedi

(USA 12 lat) - 15.45. 18. 20.15.

TĘCZA (Praska 52): Pluton (USA
18 lat) — 16.30; Skalpel pro-
sżę (CSRS 15 lat) — 18.30 .

UCIECHA (Boh. Stalingradu 16).
Sławna jak Sarajewo (poi. 15 lat)
— 15.45: Harry Angel (USA 18 łat)
— 18. 20.15, WANDA (Waryńskiego
5): Pan Kleks w kosmosie, cz. I i
11 (poi. b.o .) — 10, 12.15: Kocham
kino (poi. 15 lat)

’
— 16, 18;

Star 80 (USA 18 lat) - 20. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Mściciel
znad Żółtej Rzeki (Hongkong 15

lat) — 15.45: Tootsie (USA 15 lat)
— 18 (pożegnanie z filmem): Gli­
niarz z Beyerly Hills. cz I (USA
18 lat) - 2015. WOLNOŚĆ (18
Stycznia l): ET (USA b.o.) -

10; Kingsajz (poi. 12 lat) — 12.15;
Złote dziecko (USA 12 lat) —

15.45: Krótki ftlm o’ miłości (poi.
15 lat) — 18: Krótki film o zabija­
niu (poi. 18 lat) — 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Krótkie spięcie
(USA 12 lat) — 15.45: Ccmmando

(USA 15 lat) - 17.45, 19.30. VIDEO
KDK (Rynek Gł. 27)- O-bi, O-ba

(poi.) — 11: Trójkąt bermudzki

(poi.) - 13, WYPOŻYCZALNIA
YIDEOKASET (Dzierżyńskiego
86): (10—18)

MYŚLENICE — Wisła: Klątwa
Doliny Węży (poi. 12 lat); Niety­
kalni (USA 18 lat). NIEPOŁOMI­
CE — Bajka: Pokój z widokiem

(ang. 12 lat). KRZESZOWICE —

Nowości: Pokój z widokiem (ang.
12 lat); Imię róży (RFN-wL-fr. 18

lat). SKAWINA — Piast: Powrót
na Ziemię (USA 12 lat); Przyjaciel
mojej przyjaciółki (fr. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Mściciel
znad Żółtej Rzeki (Hongkong n

lat): Dom gry (USA 18 lat).

(nieczynne) KOPALNIA SOLI

(niecz.)

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): Wyst. szopek krakow­
skich i myślenickich (8—21) MUZ.
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa — „Sztuka tybetańska”
(10—13) i (16—18). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTY! Z-
NYCH (3 Maja 1): Wyst. grafiki
ze zbiorów BWA ® Krakowie (10—
14) t (15-17)

szpitale
dyżurne

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: teł 22-05-11 (czynna cała do-

hę)

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koper­
nika 40.; CHIRURGII URAZOWEJ:

Kopernika 19a. CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ, LARYNGOLOGICZNY:
Na Skarpie 65. UROLOGICZNY;
Wrocławska l OKULISTYCZNY':
Wilkowice.

pogotowie
*

K akowskie Pogotowie Ratunko­
we. Łazarza 14 - tel. 999; za­
chorowania i przewozy tGi 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel 66-69-99 Proknclm

(TeUgl 6) - 65 -69-59 Lotnis-
fr- (Balice) - tel li-19-99 N Hu
ta (Sieroszewskiego 66) - wy­
padki tel 44-42-91 » 44-49-99
Krowodrza I, Kazimierza Wiel­
kiego 11? tel 33-39-99 Krowodrza

(1 Blałoptądntcka ii teł 34-39-99.
Krzeszowice tel Q9 206-20. Jerz­
manowice tel <8 Proszowice -

telefon • 9, Myślenice (Mic­
kiewicza 39) — tel. 99,
201-80, Skawina (Kazimierza Wiel­
kiego 4) telefon dla mieszkań­
ców 999, tel miejski 76-14-44,
Wieliczka (Powstańców Śląskich 6)
- tel 999 T3-12-R9 Niepołomice -

tel. alarmowy 198. tel. miejski
21-02-09 Iwanowice teł 99 oraz

Izby Przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji

aptekiPozostałe nieczynne

wystawy
INFORMACJA APTECZNA, tel

11-07-65 (8—15), po godz 15 infor­
macji udzielają apteki dyżurne.

T radycyjnie już, zaraz po
* Świętach, na Kleparzu po­

jawia się coś, co żeglarze z

pewnością określiliby jako..
flautę. Po gorączkach przed­
świątecznych zakupów Kleparz
spowija się w ciszy i spokoju,
większość straganiarzy zamy­
ka swoje budy i uda.ie się na

wypoczynek by nabrać sił przed
nowym sezonem. Ofensywę w

swoje ręce przejmują ręczni,
zaś ceny... wariują. Kilogram
pieczarek osiągnął wczoraj
zawrotna wartość 2 tys. złotych*
Aż strach pomyśleć ile będzie
musiała kosztować pizza czy
zapiekanka z nimi, cebula też

skoczyła prawie dwukrotnie do

poziomu 220 złotych za kilo­
gram. Jabłka utrzymują się w

normie: 180—240 zl/kg, susz

stoi praktycznie w miejscu. Su­
szone śliwki 600—900 zł/kg, su­
szone gruszki 400 zł/kg. su­
szone prawdziwki 40 tys. zło­
tych polskich za kilogram. Jaś
nieco nam przytaniał — 900 zł/
/kg, pozostałe odmiany grochu
500—600 zł/kg. Ziemniaki
mamy po 70 zł/kg, natomiast
KSOP wyregulował nam sia­
teczkę ziemniaków (niewielka)
na 160 złociszy... Maku brak.

Znacznie potaniały cytrusy:
cytryny skierniewickie (szklar­
niowe)' 1000 zł/kg. cytryny
greckie 1400 zł/kg (handel u-

społeczniony 800 zł/kg). poma­
rańcze hiszpańskie 1800 zł/kg
(handel uspołeczniony 1200 zł
— można kupić bez większych
kłopotów nawet w sklepie...
rybnym), mandarynek i bana­
nów na placu brak, za to w

handlu uspołecznionym sa

mandarynki i to po... 1500

zł/kg.
Totalnie , wymiotło baby od

tV-PROGRAM

Archiwum XX wieku
18.50 Dobranoc: „Miś Usza­

tek”
19.00 10 minut
19.10 „Menedżerowie video”

— program public.
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Urząd Rady Ministrów

— wystąp premiera M. F. Ra­
kowskiego ,

20.15 ..Egłantine” — film
fab prod franc. reż. Jean-
Claude Brtaly; wyk : Valenti-
nę Tessięr, Claude Dauphin,

Ódile Versois. Micheline Luc-
cioni

21.25 Klub międzynarodowy.
21.55 Telewizyjny informa­

tor wydawniczy
22.15 XXIV Festiwal Piosen­

ki Radzieckiej — Zielona Gó­
ra '88 — spotk. z zespołem
„Brawo”

22.45 DT — Komentarze

PROGRAM n

17.25 Program dnia
17.30 „Skojarzenia” — tele

turniej
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Ze wszystkich stron -

mag reporterów

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT, t«l. 22-04-71

(cala dobę)
WIZYTY DOMOWE LEKARZY

INTERNISTÓW „EUROPEXU’’, tel.
33-90-76 (15—21); «ob„ niedz (9—14).

„SONOMED" — diagnostyka
USG Jamy brzusznej: rejestracja
tel 33-59-68 od poniedziałku do

piątku w godz. 14—18.
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY-

CHOLOGOw (Sołtyka 9) - teł.

21-54-14 (10—18).

PROGRAM I

MAŁA KRONIKA
□ (mr) Klub „Starówka”

(Szczepańska 5): „Miasto z,

tysiąca i jednej nocy — Bag­
dad” — prelekcja i kolorowe
przeźrocza dr. Jerzego Brzo­
zowskiego — 1.9-

Q Dworek Białoprądnickl
(Papiernicza 2): Wystawa o-

brazów i gobelinów Joanny
Wójcikiewicz (9—17, wst.

wol.).□ NCK (pl. Centralny):
Wystawa prac Vladimira

Kompanka (10—18).□ Klub MPiK . (Rynek Pod­
górski 7): Wystawa •prac' Mi­
rosława Bozika (10—20).

O Galeria „Rękawka” (Li­
manowskiego 24): Wystawa
prac Andrzeja Niedoby (11—•
18).

mięsa, z nabiałem też krucho:
w budkach masło po 1000 zł/
/kg, ser i śmietana 600 zł za

kilogram i litr, jaja 55 zł za

jedno... Resztki pomidorów
(są!) po 500 zł/kg, pomarszczo­
na papryka 1000 zł/kg,
barszcz biały czyli żur 80 zł za

pół litra, czerwony 10 złotych
drożej.

Ryby: łososie i pstrągi zni­
knęły. są tylko jugosłowiańskie
sardynki po 320 zł za pudełko.

Kawa: 15 tys. zł/kg lub 1200
zł/10 dag. kakao radzieckie
gorzkie paczkowane w Polsce
— 400 zł/10 dag.

Kwiaty: bardzo słaby wybór
— goździki 240—260 zł/szt,
gerbery 550 zł/szt.. frezje 420
zł/szt, róże 550 zł/szt.

W delikatesach na tyłach
„Lotu”, gigantyczna kolejka

tych, którzy przed Sylwestrem
uzupełniają nadwerężone
przez Święta żelazne zapasy
wódeczności. Dosiego Roku!
Byle do wiosny, a potem bę­
dzie już z górki...

(jb)

ZBIORY SZTUK) NA WAWE­
LU; KOMNATY (12—17) SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE (10—15). DZWON ZYGMUNTA
l GROBY KRÓLEWSKIE (9-15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA
LE (Ojców): (10—15.30). MUZEUM
W. L LFNINA (Topolowa 5): Wyst.
„Lenin w Polsce”: „PZPR - dzień

pierwszy — geneza” (9—17 . wst.

wol.). DOM LENINA (Kr. Jadwigi
41): „Mieszkanie Lenina „Rewo
lucyjna dzlałainoSó Lenina na zie­
mi krakowskiej”; „Lenin a nie­
podległość Polski” (9—15, wst. wol.) .

MUZEUM HISTORYCZNE
SZTOFORY” (Rynek
351 W ystawa ,Z
i kultury Krakowa”
FRANCISZKAŃSKA 4:

wa „Szopki krakowskie”
JANA 12: (11—18). STARA
GOGA (Szeroka 24) Wystawa Z

dziejów i kultury Żydów” (9—15).
GOŁĘBIA 4; Wystawa „Oficyna
introligatorska R. Jahody”
(10—14 po zgłoszeniu pod nr tel.

22-53-98). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17) Współcz
fauna polska (10—13, wst. wol.).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Kra­
kowska 46): Wystawa . Sztuka
ludowa w dokumentacji Instytutu
Sztuk) PAN w

(10 — 15). MUZEUM
LOGICZNE (Poselska
wa .. starożytność
wlecze Małopolski”.
Nowej Huty” . Mumie
w świetle promieni X”

MUZEUM
DOWE.T
ORŁEM** (pl
„Krakowskie
•ZOWSkU KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (11—17) BWA (pl.
Szczepański 3a): (11—18) GALERIA
ARKADY (pl Szczepański 3a):
(11 - 18) GALERIA
ZMAT (Łobzowska 3)
13) GALERIA PLASTYKA

Szczepański 6): (10—18)
NARODOWE (Sukiennice)
leria poi sztuk! XIX

(10-15.30). MUZ. WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 9): (10—15.30). KA­
MIENICA SZOŁAYSKICH (plac
Szczepański 9): (niecz.). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana 19):
(nieczynne). NOWY GMACH

(al 3 Maja 1): Galeria polskiej
sztuki XIX w (10—17) TPSP (pl
Szczepański 4): Wystawa .Do
Ciebie Polsko” (10—17) SALON
WYSTAWOWY (a! Róż 3): (10—17)
KLUB MPiK (Mały Rynek 4): CZY
TELN1A: (10—20) GALERIA' Wyst
rzeźby Barbary Leoniak t Jerze­
go Biernata (13 - 18) KLUB
MPiK (plac Centralny): (10—
20) CZYTELNIA (10-20) GALERIA

(10—20) GALERIA .POD BARA
NAMI” (Rynek Gł 27)- (14—18)
GALERIA

Wystawa
łych form
GAI F.KI A

4): (12 -

ZAMEK ZUPNY (8.30-14 30)
zeum Zup

Rynek Gł 43 - tel 22-23-71.
Krakowska 1 — tel 22-19-98
Kozłówek (pawilon) — tel. 55 -51-87.

Pstrowskiego 94, tel 66-89-50. Kazi­
mierza Wielkiego 117 teł 37-44-01
Nowa Huta Kazimierzowskie
106 —. tel. 48-59-57. Centrum A. bl.
3. tel 44-i7-36

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)

„KRZY-
Główny
dziejów

(9—15).
Wysta-
(9—17)

SYNA-

Krakowie”
ARCHEO-

S)- Wy sta-

i trednlo-

„Pradzieje
egipskie
(niecz.) .

NARO-
..POD

PAMIĘCI
APTEKA

Bohaterów Getta 18):
getto - obóz pła-

P RY­
GI.30-

(plao
MUZ

.Ga-
w.*’

ZAR (Bracka 13):
medali i ma-

rzeźbiarskieb (11—19)
TF\TRf! 'Bracka

18). WIELICZKA —

-------

. ...

----- MU.

KRAKOWSKICH

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 1)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach. Al­
werni. Dobczycach Gdowie. Słom­
nikach Niepołomicach

DOMOWA POMOC LEKARSKA!
tel. 55-56-64 (9—20).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-
OLATRYCZNY. KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - tel 12-20-38 ♦ 12-41-64

(6-22).
NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów tel 66-20-00

(9—25 30)
POGOTOWIE TECHNICZNE —

..POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (6—22).
POMOC DROGOWA - ANDRZEJ

DOBRZYŃSKI (Tarłowska 4/2) -

tel. 21 -58-6T całą dobę
POMOC DROGOWA PZMot (uL

Kawiory 3): 37-55-73 (7—15 1 16-

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-N1 „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja. ekg. opieka), tel.
11-20-51 (9—21.30).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-03 (8—19).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tel 66-30-00 (poniedz.
— piat.: 11—17. sob- niedz. —

niecz.)
TELEFON ZAUFANIA DLA LU­

DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 66-39-81 (18—20)

AGENCJA „BABY-SITTER” -

gwarantowana opieka nad dzieć­
mi: teł 22-69-t3 (9—12)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1): tel
43-50-89 (8.30—9.30) I (19-20)

INFORMACJA ONKOLOGU -

tel 21-00-80 (10—11)
TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

i 16- 22)
SPECJALISTYCZNA PRACOW

NIA LEKARSKA — diagnostyka
ultrasonógraficzna. Kraków, ul
Sienna 14/3; pon-pląt (15—22)
sob (9—10

Dzienniki: 5.00, 5.30, 6.00,
7.00, 8.00. 9.00, 10.00, 12.05.
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00.
22.00 23.00

5.05 Poranne rozmait. roi.. 5 .23

Więcej, lepiej, nowocz., 5.30—8 .00
Poranne sygnały.’ 8.05 Jaki był
ten rok? 8.13 Muz., 8.33

Przegl. prasy. 8.40 Radio
Artel, 6.45 Żołn. zwiad.,
9.00—11.00 Cztery Pory Roku, 11.03
Konc. przed hejnałem. 11.57 Ko­
mun. o st. wód. 12 .30 Muz. folki

malow., 12.45 Roln. kwadr., 13.05
Radio kierowców. 13.30 Stara t

nowa muz. wojsk.. 14.05 Mag.
Muz. Rytm. 16.05 Muz I aktualn..
17.00 Z konc. i festiw 17.30 Ra­
dio Artel przedst.. 17 50 Kto tak

pięknie gra, 18.05 Odkurzacz
bez części zamiennych,
18.20 Wspomnij mnie — Konc.
dnia. 19.30 Radio — dzieciom:

„Książę Kaspian”. 20.07 Na

margin wyd.. 20.10 Komun. Tot.
Sport., 20.15 Konc. życzeń, 20.40

W kilku taktach, w kilku slow..
20.43 Baśnie niderlandzkie. 21.00

Komun.. 21.05 Kron sport.. 21.30
Piosenka nie jest ml obca. 22 .03

Religie i wierzenia. 22.13 Ency-
klon wielkich głosów. 23.15 Pano­
rama świata. 23.30 Gitara, banjo
1 country 23.35 Północ poetów.

program n

Dzienniki: 8.00, 13.00. 21.00,
0.55.

5.30—8 .00, 13.05—13.20. 16.00—17 .13
Kraków na antenie: Co niesie
dzień. 6.45 „Hayzel! i kawał łaj­
daka”. - ode pow 17.00 Co nie­
sie dzień. 8 .05 Naszym zdaniem,
8.10 Poranna seren.. 8.40 stereof.
archiwum poi plos.. 9 .00 „Złota
kareta” - ode potv„ 9.20 Muz.,
która lubi Urszula. 9.50 „Zamach”
ode pow., 10.00 Godz melom.,
11.00 Zawsze po jedenastej. 11.10
Muz. non stop. 11.40 Z malow.

skrzyni. 12 .05 Muz. non stop. 12 .40

Miedzynar Konkurs Chóralny
Enron Unii Radiowej. 13.20 Godz.
w stylu country. 14 .20 Folklor
na mapie świata’ Grecja. 14.50

Pamiętniki 1 wspomn.. 15.00 Al­
bum operowy 15.30 Pios z Fran­
cji i Włoch, t7 15 Dzieła, style, e-

pokl. 18.15 „Zamach" — ode.

pow., 18.30 Klub Stereo. 19.30
Wieczór ’w Filh.. 21.05 Wlecz, re­
fleksje. 21.10 Od ragtime’u do

swinga, 21.20 Nagr wlecz.. 21.23
M Dziegielewska: W teatrze są
świata dzieje. 22.00 słuchajmy
razem, 23.00 „Złota kareta” —

ode. pow. 24 .00 Głosy, Instrum.,
nastroje. 0 .50 Miniat. ltteracka.

PROGRAM HI
6.00—9.05 Zaprasz do Trójki:

6.00 24 godziny w 10 minut. 7.00,
8. 9, 12, 15, 16. 17. 18 Serwis Trój­
ki. 7 .30 Polit dla wszystkich. 8 .10
Dziś w starożytnym Rzymie —

rozm z dr J Trynkowskim. e.30
.Grand Orientale nr 3301” —

ode 26 (powt.) 9 05 Winien '

Ma,
10.30 Tazz lat 60.. 11.00 Są
sprawy. 11 10 Folk w pigułce,
11.20 Ingmar Bergman: ..Laterna

Maglca” - ode.. 11.30 Muz z

przełomy wieków, 12.05 W tonacji
Trójki, 13.00 . Grand Orientale nr

3301” - ode 27. 13.10 Powtórka s

rozrywki, 14.00 Zaprósz do tańca,
15.05 Rock pod prąd. 15.40 Her­
batka przy samowarze. 16.00—19.00

Zaprasz do Trójki, 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.03 Inf /sport.,
18.15 Akcenty Trójki .19.00 Codz.

pów w wyd dźwięk : Kurt Von-

negut .Pianola” - ode 1. 19.30
Złote lata swinga, 19.50 Ingmar
Bergman- „Laterna Magica” —

ode. pow.. 20.00 Mint-max. 20.43
Klub Trójki. 21 .00 Trzy kwadr,
jazzu. 21 45 Klub Trójki. 22.05
24 godziny w 10 minut i inf.

sport . 22.15 W kręgu ballady.
22.43 Kiedy mnie Wenus pali, 23.00

Opera tyg R l.eonacavallo: .Pa­
jace”. 23.15 Miniat poet.. 23.50

Monsignor Kichoto” - ode 6.

PROGRAM IV

Dzienniki: 5.05. 6.00, 7.30,
12.00, 17.00. 19.30, 23.3Ó.

9.05 Wstawaj śpiochu,
9.35 U przyjaciół. 10.00 Krople
fantazji, 10.30 Muz. ery kompo­
zytorów, 11.05 Dom i świat, 11.55

Antologia sonaty. 12 .30 Radio
Moskwa, 13.00 Popoł Młodych
Słuch., 14.00 Mag. Między nami,
16.20 Współcz partytury, 17.10 Na

strychach i w piwnicach —

Dzieje niezw. zbioru, 17.40 W
lud. łytmach, 17.50 Widnokrąg,
18.20 Pios radź., 16.30 J. rosyjski,
18.50 St Ekspertów. 19.35 Lektury
czwórki, 19.45 Pios.. zwyczajne
ludzkie sprawy, 20.10 Gra o przy­
szłość, 20.25 Liryka nutami za­
pisana. 20.50 Idee i rzeczywistość,
22.00 Wieczór Muz. i Myśli, 23.20

Klasycy inaczej. 23.35 Słownik

hig. psych., 23.50 Na dobrano*

śpiewa I. Jarocka.

TV BRATYSŁAWA

Ponieważ nie otrzymaliśmy
bieżących materiałów z Bra­
tysławy, zmuszeni jesteśmy
chwilowo zawiesić druk pro­
gramu Telewizji Słowackiej.
Za powstałą niedogodność
przepraszamy Czytelników.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

19.00 Dlaczego nie?
19 40 Teresa Wojtaszek-Ku-

biak w .Tosce” Pucciniego w

Teatrze Wielkim w Lodzi
cz 1 Wyk.: S Kostecki, Z.
Macias, T Fitas. Z Krzy­
wicki.* R Werliński, T.
Jędras. L. Maciejewski, J. Zie­
lińska oraz Chór i Ork. Tea­
tru Wielkiego w Łodzi pd. A.
Tracza

21.30 Panorama dnia
21.45 Teresa Wojtaszek-Ku-

oiak w „Tosce” Pucciniego,
cz. 2

22.25 „997” — kronika kry­
minalna

23.25 Komentarz dnia

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW­
SKI. Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk Halina Kleszcz, Lecb Kmietowicz - sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red. naczelnego. Wiesław Kraj, Wojciech Machnicki, Kon­
stanty Migdał. Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon Rajca, Zbigniew Sa-
tała, Edward Wąsik — z-ca red. naczelnego. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielo­
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